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Międzynarodówka Socjalistyczna 
Do robotników wszystkich Krajów! 


Dziesięć lat upłynęło od chwili za- 
kończenia wojny. 

Pomimo obietnic uroczystych, uczy- 
rionych ludom przez rządy, Pokój nie 
jest jeszcze zapewniony; wyścig zbro- 
jeń rozpoczyna się na nowo; narody 
rie mają jeszcze tego poczucia bez- 
pieczeństwa, które zresztą przyniesie 
im w pełni tylko Socjalizm, obalając 
przemoc klasową, co tworzy antago- 
nizmy narodowościowe. 

Mniejszości narodowe pozostają 
pod uciskiem, a wielkie mocarstwa 
bądź przeszkadzają ich wysiłkom wy- 
zwoleńczym, bądź też wyzyskuią je 
na swoją korzyść. 

W niektórych krajach demokrację 
zdusiły dyktatury, przedstawiające— 
w formach rozmaitych — te same 
niebezpieczeństwa dla wyzwolenia 
proletarjatu i dla spokoju świata, 

Wszędzie, w każdym narodzie, ka- 
pitalizm, bardziej napastniczy i bar- 
dziej chciwy, niż kiedykolwiek, usiłu- 
je przerzucić na barki mas pracują- 
cych ciężary wojenne poprzez nie- 
sprawiedliwe i niszczące podatki, po- 
przez zarządzenia finansowe i gospo- 
darcze, które sprowadziły bezrobocie 
i skazały miljony ludzi na nędzę. 

Niezależnie od granic „trusty” prze- 
mysłowe i „kartele” finansowe, coraz 
potężniejsze i więcej zespolone ze so- 
bą rządzą produkcją i Państwami; ka- 
pitalizm, wspomagany przez proces 
tprzemysłowienia krajów rolniczych, 
w pierwszym rzędzie Chin, Indji i kra 
jów kolonjalnych, przygniata prole- 
tarjat „ras kolorowych", proletarjat, 
pozbawiony organizacji i opieki, wy- 
zyskuje go w sposób bezczelny, orga- 
nizując konkurencję nielojalną w sto- 
sunku do robotników europejskich i 
amerykańskich. 


GŁOS MIĘDZYNARODÓWKI 


Do wszystkich tych, którzy cierpią 
pod dyktaturą kapitalizmu i pod dyk- 
taturami politycznemi, do wszystkich 
tych, kogo niepokoi przyszłość niepe- 
'wna, którzy pragną sprawiedliwości 
społecznej i pokoju światowego, — 
zwracamy się z naszym wezwaniem. 

Niech przyjdą do Międzynarodówki 
"ocjalistycznej! 

Niech zapewnią z nią i przez nią 

ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU, 


'a przez Socjalizm — panowan'e Pracy 
w pogodzonych ze sobą narodach! 

| To Międzynarodówce świat za- 
wdzięcza—pomimo niesłychane trud- 
ności powojennego życia, pomimo roz- 
tamu w szeregach proletarjatu, pomi- 
‘mo zwiększoną koncentrację kapilali- 
zmu, — pierwsze kroki na drodze ku 
zbliżeniu się wzajemnemu ludów! 

To ona swemi pracami we Frank- 
furcie, w Hamburgu, w Marsylji, dzię. 
ki akcji wielkich partji socjalistycz- 
nych różnych krajów, — przygotowa- 
ła i osiągnęła porozumienie mocarstw 
Europy Zachodniej i Środkowej — 
podstawę zasadniczą Pokoju! 

To ona wskazała rozwiązanie po- 
kojowe zagadnienia odszkodowań, 
przeciwstawiając ją rozwiązaniom 
rujnującym przemocy i gwałtu, a dzi- 
siaj usiłuje wyrwać rządom wykona- 
'nie obietnic co do arbitrażu (rozjem- 
'stwa) obowiązkowego, rozbrojenia po- 
'wszechnego narodów i likwidacji o- 
'statecznej wojny. = 
. To pod jej naciskiem, pod naciskiem 
mas robotniczych i włościańskich, rzą- 
'dy zmuszone były uznać wojnę za 
„stojącą poza prawem w oświadcze- 
niach uroczystych, w których Między- 
narodówka rozpoznaje słowa, rzucone 
światu przez nią poraz pierwszy, 


PAKT KELLOGA 


Treść Paktu Kelloga, który ma być 
$hodpisany przez rządy, i który stano- 
wi zupełne wyrzeczenie się wojny — 
treść ta została zepsuta przez niedo- 
puszczalne zastrzeżenia niektórvch 


rządów, i byłaby jeszcze pomniejszo- | 


na przez pozostawienie na uboczu 
Związku Republik Sowieckich. Treść 
Paktu pozostanie martwą literą, jeśli 
masy pracujące się nie zjednoczą i 
nie zdobęda władzy politycznej, by 
rozciągnąć Pakt na cały świat bez wy- 
jątków, by zorganizować Pokój po 
tym, gdy go proklamowano, by uczy- 
nić ze słów prawdę życia. 

Dlatego zwracamy się z wezwaniem 
do robotników Europy. Ale zwracamy 
się jednocześnie do robotników Sta- 
nów Zjednoczonych, tego kraju, gdzie 
plutokracja, najpotężniejsza na świe- 


cie, fałszuje demokrację i uciska 
Pracę. 
ROBOTNICY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH! 


Kapitaliści Waszego kraju wychwa- 
lają Waszą zamożność; czy nie widzi- 
cie jednak, że ona się załamuje? Czyż 
nie widzicie, do reno stopnia wysi- 
łek zadyszany Waszej pracy zużywa 
Was i wyczerpuje? Czy nie widzicie, 
że Wasz kraj — jedyny pośród kra- 
jów gospodarczo postępowych — nie 
zna żadnych ubezpieczeń, któreby 
Was ocaliły przed nędzą bezrobocia, 
choroby, starości, — że tylko w Wa- 
szym kraju działalność  orgarizacji 
robotniczych jest tamowana przez wy- 
<óki sądowe? 

*Kapitaliści Waszego kraju oświad- 
czają z.dumą, że poziom Waszego ży” 
cia jest wyższy od poziomu życiowe- 
go Waszych braci w innych krajach; 


spójrzcie jednak na nieustanną emi-| ni 


grację kapitału amerykańskiego do 
Europy i do Azji w poszukiwaniu za 
tańszą siłę roboczą, jej wyzysk za- 
graża Waszemu sposobowi bytowania, 
powiększając bezrobocie w Waszym 

aju. | 

Kapitaliści Waszego kraju robią ze 
siebie chorążych Pokoju, a jednocześ- 
nie organizują interwencje zbrojne w 
Nicaragua i w innych krajach konty- 
nentu amerykańskiego. 

Wejdźcie więc do naszych szeregów 
i stańcie się awangardą klasy robot- 
niczej, jak Wasz kapitalizm stoi na 
czele klas kapitalistycznych świata! 


DO LUDÓW WSCHODU 


Nasze wezwanie zwraca się również 
do uciśnionych ludów Wschodu. 

Witamy ich wysiłki wyzwoleńcze, 

Witamy powodzenie rewolucji na- 


rodowej w Chinach, jej powodzenie w | 


stosunku do kapitalizmu światowego. 

I potrafimy zażądać od naszych rzą 
dów kapitalistycznych, by wycofały 
swoje wojska i swoje okręty wojenne, 
by zatwierdziły prawo Chin do praw- 
dziwej niepodległości, by pozostawiły 
Chinom swobodę ustawodawstwa i 
administracji celnej, by zwróciłv im 
„koncesje”, wyrzekły się praw „eks- 
terytorjalności” i uznały ich rząd na- 
rodowy. 


Protestujemy przeciw zamachowi 
stanu absolutyzmu w Egipcie, prze- 
ciwko zamachowi stanu, który pozba- 
wia lud egipski na przeciąg lat trzech 
jego parlamentu. Żądamy dla tego lu- 
du rzęczywistej niepodległości i przy- 
jęcia go do Ligi Narodów. Żądamy, 
by kanał suezki, — tą wielka droga, 
łącząca Wschód z Zachodem, — zo- 
stał przekazany opiece Ligi Narodów, 
by w konsekwencji wojska angielskie 
opuściły niezwłocznie tamte ziemie, 

(Uznajemy prawo ludów Indji do 
rozstrzygania o własnym losie i pod- 
trzymujemy ich wysiłki w tym kie- 


u. i 

Ale, podtrzymując wysiiek wyzwo- 
leńczy ludów uciśnionych Wschodu, 
musimy ośiwądczyć, że | 
wyzwoleńie narodowe, otowu- 
wując. grunt, dla walki . społecznej, 

e przynosi jeszcze ze sobą wy- 
zwolenia robotników. j , 
Masakry Szanghaju i Kantonu wy- 
kazały, że proletarjat Wschodu roz- 
poczyna krwawe doświadczenia, któ- 
rych ofiarą był w XIX stuleciu pro- 
letarjat europejski, Burżuazja wyzy- 
skuje i korzysta z ruchów rewolucyj- 
nych proletarjatu, ale zwraca się 
przeciwko niemu z chwilą, gdy żąda 
on swojej części wspólnego zwycię- 
stwa. 

Młody ruch robotniczy Wschodu 
winien skorzystć z doświadczeń kla- 
sy robotniczej posuniętych naprzód 


Państw przemysłowych Europy. wi- | 


nien się nauczyć używania odpowied- 
nich metod walki. Dlatego żądamy od 
nich, by połączyli się z nami! 


SOCJALIZM I DEMOKRACJA 


Nasza działalność, działalność pro- 
letarjatu międzynarodowego w imię 
wyzwolenia społecznego i pokoju, nie 
będzie pełną i skuteczną i 
BEZ WOLNOŚCI POLITYCZNEJ. 


Rzecz jasna, demokracja w ustroju 
kapitalistycznym nie jest dla klasy 
robotniczej celem samym w sobie. Sta- 
nowi ona wszakże środek niezmiernie 
ważny dla przetworzenia równości po 
litycznej w równość społeczną. Klasa 
robotnicza osiąśnie ten cel, o ile zdo- 
ła prowadzić niezłomnie swoją walkę 
w ramach demokracji burżuazyjnej, o 
ile rozszerzy swoje mocne podstawy 
przez korzystanie z praw i swobód 
politycznych, tworząc w ten sposób 
warunki dla dźwignięcia demokracji 
prolefarjackiej. 


PRZECIWKO FASZYZMOWI! 
PRZECIW KOMUNIZMOWI! 


Z całą mocą powstaje Międzynaro- 
dówka przeciw dyktaturze sekty lub 
jednostki niezależnie od formy tej 
dyktatury. 

Powstaje przeciw faszyzmowi, któ- 
ry, dławiąc wolność na wewnątrz i za- 
trażając pokojowi ha zewnątrz, sta- 


powi niebezpieczeństwo nie tylko dla 


ludu, nad którym panuje, ale także 
dla narodów demokratycznych, któ- 
rych rozwój poniża go. . 

, Oskarża i potępia działalność ła- 
szyzmu włoskiego, który usiłuje sku- 
pić dokoła siebie w roli wasalów 
wszystkie Państwa reakcyjne Bałka- 
nów i Morza Śródziemnego, usiłuje 
skupić—w rodzaju „Świętego Przymie 
rza” — kraje reakcji przeciw krajom 
Wolsości, a te próby ułatwiane są 
przez pół - dyktatorskie systemy rzą- 
dzenia w Rumunji, w Jugosławji, na 
Węgrzech. 

Międzynarodówka ostrzega przed 
niebezpieczeństwem zatargów między 
dyktaturą litewską i Polską. Wzywa 
robotników i włościan Litwy do walki 
dalszej z ustrojem  dyktatorskim i 


AREZZO RUP EED SAE EPO RAE SC POTTER PEDRA TKT TABY TODAY YCIE SOAP ROWE WTO O POTOK 
ORGJE KONFISKAT | 
KONFISKATA HYMNU MIĘDZYNARODOWKI 


Przed kilku dniami żydowska partja 
socjalistyczna „Bund” wydała zbiorek 
pieśni roboniczych w języku  żydow- 
skim, wśród których — był też przetło- 
maczony na ten język hymn Międzyna- 
rodówki. 

Zbiorek ten został skonfiskowany 
przez Komisarjat Rządu, a na zapyta- 
nie o powody, p. Steinbok, referent. 
prasy żydowskiej w wydz. prasowym, 
odrzekł że... — za umieszczenie w zbior 


ku „Międzynarodówki”; p. Steinbok 
zdęcydował, że jest to pieśń komuni- 
styczna, 

Czy p. S. nie słyszał nic o tem, że 
pieśń ta jest pieśnią całego proletarjatu 
we wszystkich krajach? Czy nie słyszał 
jej nigdy z ust robotników-socjalistów, 
i czy to ma być zapowiedź konfiskat 
innych pieśni, nawołujących do między- 

|saródowa solidarności proletarjatu, 


KONFISKATA ODEZWY LUBELSKIEJ RADY ZW. ZAWODOWYCH 


(| Po szeregu konfiskat organów robot- 
niczych związków zawodowych nastą- 
piła — tym razem w Lublinie — konlis- 


kata odezwy, wydanej przed paru dnia- 
mi przez miejscową Radę Związków. 


+ 
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CIĄGŁE KONFISKATY „PRAWA LUDU" 


Pisaliśmy przed kilku dniami o gnę- 
bieniu tygodnika P. P. S.-owego „Pra- 
wo Ludu", wychodzącego w Krakowie, 
a przeznaczonego dla mas chłopskich. 
Otóż dowiadujemy się, że skonfiskowa- 
no drugie wydanie ostatniego numeru 


„Prawa Ludu“, nie zawierającego już 
skonfiskowanego artykułu. | 

Jest to już konfiskata w drugiej po- 
tędze! Konfiskata jako sport! Konfis: 
kata dla uduszenia pisma socjalistycz- 
nego! 


POWOŁYWANIE SIĘ NA DEKRET PRASOWY, KTÓREGO 
SIĘ NIE PRZESTRZEGA 
Komisarjat Rządu Warszawy nadesłał | kret Prasowy z dn. 10 maja 1927 r. na- 


w dniu wczorajszym zawiadomienie o | kazuje zawiadomić o „zajęciu” pi 


konfiskacie „Głosu Cykrownika", któ- | najpóźniej w ciągu 24 godzin, 


ra nastąpiła w sobotę. Tymczasem De- 


pasma 
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POLITYKA 
W WILNIE 


Uroczystość legjonowa w Wilnie mia- 
ła przebieg podniosły. Mowa marsz. Pił- 
sudskiego, w której twórca legjonów 
swe przeżycia osobiste mocno. powiązał 
z życiem legjonów, z ich bólami ı ra- 
dościami, a całość wspomnień ujął w ra- 
my umiłowanego Wilna, musiała wy- 
wrzeć swe wrażenie i wywołać odpo- 
wiedni nastrój. W takich obchodach 
wspomnienia są najsilniejszym  łączni- 
kiem, najtkliwszem spoidłem. 

Żaołwać jedynie wypada, że Związek 
Legjonistów zechciał być bardziej „pił- 
sudczykowski” od samego Piłsudskiego 
i że wtedy, gdy on chętnie porzucił na 
chwilę politykę, Związek pamiętał o... 
zmianie ustroju i zapowiedział, że „do- 
łoży wszelkich starań i wysiłków”, by 
„dokonała się taka zmiana ustroju, któ- 
ra państwu zapewni śpiżową moc, a 
wiekopomne dzieło marsz. Piłsudskiego 
po wszystkie czasy utrwali", 

Do zmiany ustroju jest powołany 
Sejm i tyłko Sejm. „Starania i wysiłki” 
Zw. Legjonistów nie mogą tu mieć za- 
stosowania, 


= i do Socjalizmu! 


podtrzymuje całym sercem walkę kle 
sy robotniczej Polski 

przeciwko systemowi rządzenia, 
który pod pretekstem zmiany form 
demokracji, próbuje zniszczyć samą 
demokrację. 

Międzynarodówka oskarża wobec 
ludów wszystkich krajów postawę 
burżuazji, która wczoraj broniła „wo|- 
ności osobistej” przeciwko ingerencji 
Państwa, dzisiaj zaś schlebia każdej 
dyktaturze haniebnej, co — pod pre- 
tekstem „neo - syndykalizmu" — za- 
kuwa Pracę w kajdany. Ale uważa 
Międzynarodówka za swój obowiązek 
powiedzieć robotnikom, że 
reakcja polityczna — gwałtowna i 
niebezpieczna — ma sytuację ułat- 
wioną na skutek taktyki bolszewiz- 

u 


który rozszczepia we wszystkich kra- 
jach klase robotniczą, jak to było 
świeżo we Francji, w Niemczech i w 
Polsce, i przez to wzmacnia partje i 
rządy burżuazji, przedłużając ich 
trwanie, wzmacniając ich panowanie. 

Ostatni Kongres Międzynarodówki 
Komunistycznej, oświadczając, że po- 
wrotna fala wojen imperjalistycznych - 
jest nieuknikniona, umieścił znowu 
całą swoją nadzieję 
w wojnie światowej, z której zro- 
dziłaby się nowa rewolucja. 

Cóż to za szaleństwo skierowywać 
myśl i nadzieje robotników w stronę” 
nowych wojen wówczas, śdy wszyscy 
robotnicy świata powinniby się zjed- 
noczyć przeciw straszliwemu powro- 
towi krwawego barbarzyństwa wojny! 

Międzynarodówka nie zapoznaje 
wysiłków bohaterskich mas robotni- 
czych Związku Sowieckiego w walce 
przeciw kapitalizmowi i kontr - rewo- 
ucji, Jedenaście lat wszakże od cza- 
su rewolucji, nieustanne kryzysy go- 
spodarcze, — wszystko to dowodzi, że 
system dyktatury mniejszości terory- 
stycznej 
przeszkadza rozwojowi sił wytwór- 
czych kraju 
przeszkadza jednocześnie róbotnikom 
rosyjskim bronić swoich interesów, . 

że system dyktatury utrzymuje 
swoją władzą narody, które uciska, 
jak się do tego przyznał rząd Sswie- 
tów w dokumentach, ogłoszonych 
świeżo o Gruzji. 

Rzecz naturalna, partje, zespolone 
w Międzynarodówce, są gotowe bronić 
Republikę Sowiecką przed napadem 
mocarstw  kapitalistycznych, przed 
napadem kontr - rewolucji, są gotowe 
żądać od wszystkich Państw utrzy- 
mywania z Sowietami stosunków po- 
kojowych i normalnych. 

Ale jednocześnie ze zwróceniem się 
do robotników całego świata, Miedzy- . 
narodówka żąda od robotników Związ 
ku Sowieckiego, by zjednoczyli swe si- 
ły z naszemi na rzecz światowej poli- 
tyki proletarjatu, opartei nie o na- 
dzieję nowej wojny, z której powsta” 
łaby dyktatura mniejszości, 

jeno o konieczność obrony demo- 
kracji tam, gdzie jest ona zagrożo- 
na, a konieczność jej odbudowy 
tam, gdzie jest ona zniszczona, o 
koni ść uczynienia z demokra- 
cji środka ku wyzwoleniu klasy ro- 
botniczej, 

Rozbicie pro'etarjatu zmniejsza je- 
cc potęgę. Zjednoczen'z proletarjatu 
byłoby pobudką, zdolna uczynić ni2- 
cdpartym jego bój o pok ij i o wyzwo- 
len'e społeczne. 

Przez zjednoczenie do  zwycięst- 
wa nad kapitalizmem i nad imperja- 


lizmem! 5 
Przez zjednoczenie do zdobycia 
etarjusze wszystkich krajów, 


łączcie się! 


TRZECI KONGRES DZYNA: 
RODÓWKI SOCJALSTYCZNEJ. 


Bruksela, 11 sierpnia. 1928 r, 
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PRZEKAZY 
POCZTOWO-ZAGRANICZNE 


Ministerjym Poczt i Telegrafów zawia- 
Momiło urzędy pocztowo . telegraficzne, 
że od dnia 11 sierpnia r. b., zostają wpro- 
wadzone nowe przepisy regulujące obrót 
przekazów pieniężnych pocztowych, po- 
między Polską sd państwami zagranicznemi. 
Inowacja polega na tem że urzędy pocz- 
towe zagraniczne będą przekazy przesy- 
łać wprost do miejsca zamieszkania ad. 
resata, a nie tak, jak było do tej pory, że 
przekazy zagraniczne były kierowane do 
kilku centrali. gdzie je przewalutowywano 
na monetę złotową i dopiero wówczas 
wysyłano do miejsca przeznaczenia, co 
powodowało stratę czasu Urzędy poczto- 
we zagraniczne przy przyjmowaniu prze. 
kazów do Polski w monecie swego kraju, 
będą przewalutowywać wysyłaną sumę na 
walutę złotową, Taka sama manipulacja 
„stosowana będzie przy wysyłaniu pienię- 
dzy z Polsk; zagranicę, t. j. urząd poczto- 
wy, przyjmując przekaz w monecie złoto- 
wej przelicza go na walutę państwa, do 
którego przekaz jest przeznaczony. Prze- 
waiutowywanie będzie odbywało się na 
podstawie kursów przeliczeniowych, roz- 
sylanych urzędom pocztowym perjodycz- 
mie. Narazie nowy sposób wymiany prze- 
kazów zaprowadzony zostaje pomiędzy 
Polską a Francją, Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki, Kanadą i zagłębiem Sa. ry. Naj- 
wyższa dopuszczalną kwota przekazu pie- 
niężnego ma wynosić do Francji i Sarry 
równowartość 1000 zł, do Stanów Zjedno- 
czonych i do Kanady 100 dolarów. W naj- 
bliższym czasie projektowana jest wy- 
miana przekazów także z Argentyną i 
Brazylją. 


SKANDALICZNE 
NIEDOŁĘSTWO PAT'A 


Przemówienie marsz. Piłsudskiego na 
Zjeździe Zw. Legjonistów w Wilnie wy- 
głoszone było w niedzielę o godz. 6 po 
= Było ono transmitowane przez ra- 


j R to Polska Agencja Telegraficz- 
na dostarczyła nam przemówienia do- 
piero o godz. 2 w nocy, a więc w osiem 
godzin po wygłoszeniu go. 

Temsamem PAT wykazał raz jeszcze 
swe skandaliczne. niedołęstwo, które 
zaczyna być już przysłowiowem. 

Przytem należy stwierdzić, iż w War- 
szawie ekspedycje depesz są dostarcza- 
ne redakcjom prawie stale z opóźnie- 
„niem. Samochodem bowiem wywozi się 
"depesze bardzo rzadko — samochodu 
tego przeważnie nie ma. z najrozmait- 
szych powodów, W rezultacie w stoli- 
podł PAT rozsyła redakcjom materjał de- 

zowy przez posłańców, którzy. mię- 
zwać yć 10 wiecz. a 2 w nocy obie- 
$ać muszą trzykrotnie wszystkie redak- 
pe awek 
ie ma <o mówić, ładne porządki, 
ładna organizacja | 


SPROSTOWANIE 


W depeszy z Brukseli o mowie tow. 
owskiego na Kongresie Mię- 
dzynarodówki, zamieszczonej w sobot- 
nim numerze „„Robotnika”, wkradł się 
błąd, zdanie pierwsze (3 wiersze od gó- 
ry) powinno brzmieć: 


»niebezpieczeństwo faszyzmu w Eu- 


i ropte (a nie w Polsce) jest większe, niż 
sądzę, na Zachodzie", 


Wczorajszy „Dzień Polski“ podaje 
następujące oświadczenie sławetnego 
biskupa Łukomskiego, o którego śred- 
niowiecznem „orędziu“ do parafjan w 
okresie wyborczym, było tak głośno w 


Sejmie i w prasie: 


„Odpowiadając ma interpelację wnie- 
sioną przez niektórych posłów w Sej- 
mie, w związku z mojem orędziem, w 
sprawie wyborów wydanem. wyraził by- 
ły Minister W. R. i O. P., p. Dobrucki, 
swoje przypuszczenie, iż zwrócenie się 
Rządu do przedstawicieli wyższej hie- 
rarchji duchownej mogło wpłynąć na 
złagodzenie  zapowiedzianych przeze. 
mnie zarządzeń kościelnych. 

Pewne koła polityczne wysnuwają z 
tego przypuszczenia p. Ministra agita- 
cyjne dla siebie wnioski, 

Wobec tego oświadczam iż zarządze- 
nia swoje zmieniłem dobrowolnie i tyl- 
so w tych parafjach, których parafjanie 
przez przedstawicieli swoich wyrazili 
żal, że dali się przez wrogich Kościoło- 
wi agitatorów wprowadzić w błąd. oraz. 
którzy dali zapewnienie. że do podobnei 
szkody dia wiary i Kościoła w przyszło- 


owa A WEĆ 

ZW. ZAWOD. STRYCHARZY 
O WYPŁATĘ ZAROBKÓW 
NA CEG. WIENCKA 


Związek Zawodowy Strycharzy i pokre- 
wnych zawodów w Polsce podjął walkę 
z p. Wienckiem właścicielem cegielni: 
Leopoldynów, Wojciechów, Moszna Oku- 
niew, Błonie, Szczypiorna. Wola na któ- 
rych zatrudnia przeszło tysiąc robotników 
i nie wypłaca im zarobków od dwuch, a 
nawet czterech tygodni Na  cegielniach, 
Okuniew Leopoldynów Wojciechów, Bło- 
nie, robotnicy strajkują, żądając regular. 
rei zapłaty zą pracę. 

W dniu 10 b. m WS ABA zwołana konfe- 
rencja u Insp Pracy 7 i 8 obwodu na któ- 
rą p. Wiencek pomimo wezwania 
Pracy nie staw'ł się i nie wytłómaczył 
swego postępowania. pozostawiając nadal 
robotników bez wypłaty. 

Pomimo okropnego położenia robotni- 
ków, postanowili oni bezwzględnie do 
piacy nie przystępować į trwać nadal w 
strajku, 


Nadmienić musimy, że na ceg. Leopol- 
dynów ji. Wojciechów . > aj ała z gło- | 
du i przewożeni są do s a przez Kasę 


Chorych w ee haaay lecz to p, Wienc- 
ka nie wzrusza. Robotnicy wiedzą o tem, 
że p. Wiencek przed dwoma miesiącami 
nabył cegielnię Mosznę i folwark za kilka 
set tysięcy złotych w czasie guy jak b zk 
dzi nie miał na wypłatę. 

Wobec nie odbycia konferencji w pią 
*ek dn 10 b, m z powodu nie stawienia | 


się p. Wiencką Insp. Pracy skorzystał z | 


*czp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
147 1927 r. art. 31 i przesłał drugie we- 
zwanie przez policję 

Wrazie niestawienia się fabrykant pod- 
lega karze od 25 zł. do 200 zł. a wrazie 
riezapłacenia karze aresztu do dwuch ty. 
godni. 

‘Domagamy się bezwzględnie. aby Min 
Pracy i Opieki Społ. zajęło się tym panem 
i zmusiło go do poszanowania ustaw. 


Insp. | den po dwudziestokilkoletniej pracy i 


ści już nie przyłożą ręki 


Zatem nie pvwodowały żadne 


mną 


JESZCZE 
O STOSUNKACH W DREWNICY 
Pisaliśmy już o stosunkach, panują- 


wpływy ze strony władz, czy kościelnej, | cych w szpitalu w Drewnicy. 


czy państwowej, 
Łomża, dn. 8 sierpnia 1928 r. 
(—) Bp. Łukomski, 


Dlaczego bisk. Łukomski teraz dopie- 
ro przypomniał sobie swoje skandalicz- 
ne zarządzenia" — nie wiemy. Mcże 
po ustąpieniu p. Dobruckiego spodzie- 
wa się on lepszej konjunktury dla swe- 
| go fanatyzmu i nadużywania kościoła 
| do celów politycznych, Dumne odsunię- 
cie wpływów władz państwowych na 
swoje decyzje świadczyłoby, że kler 
znowu hardo podnosi głowę, manifestu- 
jąc, że jest państwem w państwie, 

Nie wiemy też, ile jest prawdy w o- 
świadczeniu  bisk. Łukomskiego, że 
część parafji wyraziła skruchę, Dowo- 

dzi to w każdym razie, że część nie u- 

korzyła się przed nim i nic sobie nie 

robi z jego teroru moralnego. Jest to 
fakt pocieszający. Maluczko, a biskup 
wyrazi skruchę przed swymi parafjana- 

mi za niedopuszczalne wtrącanie się do 

ich sumień, 


SPROSTOWANIE 
SEN. LEMPKE 


W związku z notatką, zamieszczoną 
w n-rze 213 „Robotnika” z dn. 1.VIII 
r. b., a dotyczącą mojej osoby, proszę o 
zamieszczenie zgodnie z art. 30 rozp. 
Prez. Rp. z dn. 10 maja 1927 r. (Dz. U. 
Nr. 45, poz. 398), poniższego sprosto- 
wania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby zemeryto- 
wanie mnie w wieku „trzydziestu kilku 
lat" miało związek z gospodarka moją 
na stanowisku magazymiera Ajencji Cel. | 
nej na st. Warszawa-Gdańska, względ- 
nie z rzekomą budową willi w Zielon- 
ce; 

natomiast prawdą jest, że zemeryto- 
wany byłem, mając lat czterdzieści je- 


nie jako magazynier, którym nigdy nie 
byłem, lecz jako st. referent Ajencji 
Celnej, a uprzednio zarządzający maga- 
zynami, przyczem zemerytowanie to na- 
stąpiło na skutek ówczesnej redukcji 
(1924 r.) oraz ciężkiej choroby mojej, 
połączonej z operacją. Żadnej willi wo- 
góle nie budowałem, Przy zemerytowa- 


zdzż "drag W Warszawska: wydała mi usunąć fat 


jące nienaganny. 


ry Ru służby. 

2) Nieprawdą jest, jakobym na wiecu 
kolejarskim w Witebsku w r. 1918 za- 
powiadał, że jadę do P-lski, dokonać 
takiej samej rewolucji, jakiej dokonano 
w Rosji; 

natomiast prawdą jest. że przez cały 
czas mej pracy społecznej w Związku 
| Urzędników Kolejowych nie dopuści- 
łem, by Związek zdążał do spełnienia 
swych celów i zadań. zapomocą pozor- 
nej choćby akcji wywrotowej, 

Senator R. P i Prezes Z. U. K. 
Leon Lempke. € 


AAE RPOWP AN P A D ESOĄ 
'Pobot' icy porierajcie 
ISW oje pismo corzienne| 


Osławione są nadużycia popełniane 
stującą godność „przełożonej” Zakładu 
p. Annę Sowównę. 

Osoba ta na koszt szpitala sprowa- 
dzała sobie mięso i inne artykuły do 
swego mieszkania w Warszawie przy 
ul. Nowosenatorskiej 8. Podobne wy- 
padki miały miejsce nietylko przy za- 
kupach czynionych w Warszawie, gdzie 
znaczna część „transportu"” pozostawa- 
ła w prywatnym magazynie p. Sowó- 
wny, lecz również z samego zakładu w 
Drewnicy wywożono do Warszawy wa- 
lizy, które zawierały masło, mięso, ja- 
ja i inne artykuły. 

Przy zakupach czynionych w War- 
szawie, p. S. nie przyjmowała rachun- 
ków firmowych, lecz zwykłe notatki. 
Wieprze kupowane w rzeźni na Pra- 
dze po przywiezieniu do zakładu p. S. 
kazała rozbierać na części, ważyła 
wszystko z osobna i sama sporządzała 
rachunki, wystawiając ceny wyższe, a- 
niżeli płaciła w Warszawie. 

Nic dziwnego, że przy takiej gospo- 
darce pracownicy i chorzy w Zakładzie 
nie mogli otrzymywać swych porcyj, bo 
ich kosztem wzbogaciła się p. Sowównal 


BR c W yy PAD PCE ty 


ZE ZW. ZAWODOWEGO 

INSPEKTORÓW I AJENTÓW _ 

TOW. UBEZPIECZENIOWYCH 
RZPLITEJ POLSKIEJ 


(W dniu 18 %pca r. b. w lokalu Stowa- 
rzy. zenia _ Przedstawic'eli Handlowych 
przy ulicy Królewskiej Nr. 16 odbyło się 
pierwsze Organiżacyjne zebranie Związku 
Zawodowego lnspektorów '; Ajentów To- 
warzystw Ubezpiaczeniowych 

Zebranie zagaił sekretarz Komitetu Or- 
ganizacyjneśo p. Arnold G'azer. Na prze- 
wodniczącego wybrano p. Arnolda Gla- 
zera sekretarzował p. L. Szein. 

Obszerne sprawozdanie z działalności 
Komitetu Organizacyjnego złożył prze- 
wodniczący tego p. Juljon Wizelhole wy- 
łaśniając zebranym znaczenie jakie mieć 
będzie zjednoczenie wszystkich inspekto- 
rów i ajentów w jednym silnym związku. 

„Jedynie sina. organizacja może polep- 
szyć ciężkie położenie ajenta i dadzą się 
talne stosounki panujące w tym 
zawodzie. 

Po zatwierdzeniu statutu i regulaminów, 
przystąpiono do przeprowadzenia wybo- 
rów, które dały następujące wyniki: Za- 
rząd: Prezes — Juljan Wizelhole, Vice- 
prezesi: Seweryn Sokulski i Henryk Fin- 
kielstein, Sekretarz — Arnold Glazer, 
Skarbnik — Ignacy Szczygielski, Gospo- 
darz — Jan Jakób Heyman Członkowie: 
M Griinbaum, Henryk Piotrkowski S 
$Ibercweig. S. Lipszyc, Zastępcy: R. Kan- 
tor. Józef Kamiński, Jan Jakób Heyman. 
Komisja Rewizyina; Adolf Sibercweig Ja. 
kób Berliner, A, L Biederman, Zastępcy: 
A Mannheimer, D Strykowski. Sąd Kole- 
żeńsk': M Grünbaum, A, Glazer, J. Hey- 
man, H. Piotrkowski, S. Sokulski, A. Sil- 
bercweig, I Szczygielsk. D. Strykowski. 
J Szczerański, R, Kantor, J. Jungwitz. M. 
Wertheim. 


ZATARG 


W PRZEMYŚLE HUTNICZYM 
NA G. ŚLĄSKU 


W Min. Pracy odbyła się konferencja 
przedstawicieli władz z przemysłowca- 
mi w sprawie zatargu w przemyśle hut- 
niczym w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Jak wiadomo początkowo pracodaw- 

cy odmówili przyznania robotnikom ja- 
kiejkolwiek podwyżki. 

Wczoraj odbyło się w Sosnowcu ze- 
branie delegatów robotniczych w spra- 
wie rozpoczęcia akcji strajkowej, jed- 
nakże wobec wiadomości o konterencji 
w Mimisterjum zdecydowano Swkije 
aż do zaznajomienia się z jej rezultata- 
mi. Dzisiaj w Sosnowcu ma się odbyć 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
robotników. 


AA E Re EA R pO EZ ORZEŁ 
SPRAWA ZWROTU KOSZTÓW 
PRZESIEDLENIA KONTRAKTO- 
WYM URZĘDNIKOM PAŃSTW, 

„Kor. War.” donosi: 

Min. Spraw Wewn. w porozumieniu z 
Prezydjum Rady Ministrów i Min, Skarbu 
wydało następujące wyjaśnienie w spra- 
wie zwrotu urzędnikom państwowym kon- 
traktowym kosztów przesiedlenia w wy- 
padkach przeniesienia na inne miejsce 
służbowe: 

W stosunku do pracownika kontrakto- 
wego względy służbowe nie stwarzają dla 
władzy dostatecznego uprawnienia do 
zrzeniesienia jednostronnym zarządzeniem 
do innej miejscowości Zmiana miejsca 
pełnienia obowiązków służbowych stano- 
wi istotną zmianę umowy, a więc nie mo- 
że być dokonana bez zgody pracownika. 
Zwrot kosztów przeniesienia możnaby 
pracownikowi kontraktowemu zapewnić w 
tych wypadkach, w których władza przyj- 
mejąca do służby zgóry przewiduje prze- 
usszenie  fumkcjonarjusza przez dodanie 
tego zastrzeżenia w umowie. Zgoda pra- 
cownika na każdorazowe przeniesienie 
winną być wyrażona ma piśmie, Przeno- 
szenie pracownikćw kontraktowych na 
kcszt skarbu państwa winno być ograni- 
czone do wyjątkowych wypadków podyk- 
towamych istotną koniecznością i intere- 
sem służby, 


PARA s tys hc W OR CRO BBY 


POMOC LEKARSKA 
PRZEZ RADIO 


W ostatnim czasie „powstała w Ant- 
ju io drea ja niesienia ET OSA : 
okrętom, będącym na morzu. Nie na każ- 
dym okręcie iest lekarz, ale na wszystkich 
kolenderskich okrętach są radjostacje na- 
dawczo - odbiorcze. 

Na każde zażądanie wysłane z ókrętu 
przez fale radja, stacja Radiomedical 
Amvors Radio udziela porad 'ekarskich 
również przez radjo, Okręty są zaopatrzo- 
ne w odpow*ednie apteczki, których sy- 
stem i zawartość zrane są Antwerpii, albo 
które przynajmniej powinny się znajdować 
"a pokładzie statku i zawierać przepisówe 
leki, 

Dyżurny lekarz w centrali antwerpskiej 
cdbiera depeszę i drogą radiotelegraficzną 
udzieła natychmiast choremu na okręcie 
porady co do zabiegów jakie przedsię- 
wziąć należy i co do lekarstwa, jakie ma 
być wydane z apteczki, 


a 


LEON CHOROMAŃSKI 


BZIK 


ANTIPRZEKŁADOWY p) 
Od czasu, kiedy krytyka poczęła, — 


przynajmniej raz do roku — atakować | 


okopy tłómaczów i odnosić tu i ówdzie 
świetne zwycięstwo nad krnąbrnymi 
tłumaczami, usiłuje rozwiązać zagadnie- 
> nie; dlaczego tłumacze traktowani są 

odrębnie i inaczej, niż beletryści, poeci 
albo krytycy? Dość jest, by kilku kry- 
tyków, po długiem i uporczywem str >- 
nieniu od tłumaczeń, wzięło nareszcie 
do ręki kilką powieści, przełożonych z 
francuskiego, i przekonało się, że tłuma 
cze, jeżeli nie wszyscy, to niektórzy nie 
błysnęli sztuką tłumaczeniową, a już 
zrywa się coś, jakby minjaturowy hu- 
ragan oburzenia na klan tłumaczów i 
niektóre gorętsze głowy, z pośród kry- 
tyków myślą o wypróbowaniu na tłu- 
maczach niezawodnych metod inkwizy- 
cji hiszpańskiej, Wyobraźmy sobie, że 
kilku krytyków po długiem i uporczy- 


(wem stronieniu od liryki, zajęło się ' 
wreszcie sprawdzaniem, co się dżieje ; 


w tej dziedzinie i że ci krytycy natknęli 
się — o co tak łatwo! — na szereś poe- 
matów płytkich, błahych, pretensjonal. 
nych, arcymodnych, lecz nie/ zawierają- 
cych ani krzty poezji. Czy ci krytycy 
będą usiłowali wywołać coś w rodzaju 


*) W sferach literackich od dłuższego 
już czasu odbywa się ożywiona wymiana 
zdań na temat przekładów. Umieszczając z 
całą gotowością artykuł p. Choromańskie- 
go. zastrzegamy sobie „ostatni głos” w 
tei sprawie. Red, 


wyprawy krzyżowej przeciwko- Jirykom 
wogóle? Nie sądzę. Uznaję raczej za 
rzecz normalną, że w powodzi liryk pe- ' 
wien ich procent — zdaniem mojem 
dość wysoki — nie nad je się naogół do 
przełknięcia bez obrzydzenia. Gdyby 
ciż krytycy zwrócili się dr nowel, i po- 
wieści, to i tu również znaleźliby całą 
masę utworów naiwnych aż do mdłości, 
przefaszerowamych obłudą i napisanych 
prozą ubogą, szarą, anemiczną i impo- 
tencjalną. Ale i w tym wypadku kryty- 
cy pocieszyliby się myślą, że obok tych 
utworów niedoskonałych istnieją prze- 
cie rzeczy dobre, bardza dobre i nawet 
świetne, Słowem, nie byłoby usiłowa- 
nia rozpoczęcia walki na noże z ogółem 
beletrystów. Skądże taka zaciekłość, 
taka bojowość — ba! nawet krwisżer- 
czość w stosunku do tłumaczów? Od- 
powiedzi na to trzeba szukać w cha- 
rakterze utworu  przekładowego i w 
stanie dzisiejszej krytyki. Utwór prze- 
kładowy foka ze wszystkich utworów V- 
terackich najmniej obronny. Zaatakowa- 
nie utworu odbywa się drogą schema- 
tyczną. Szuka się zdań błędnych, kula- 
wych, zmąconych albo porównywa się 
utwór przekładowy z oryginałem, spra- 
wdzając, czy tłumacz nie wypaczył my- 
śli autora. Kilka wypaczeń, kilka błę- 
dów, dużo harmidru, świadczącego o 
zgorszeniu się krytyka, — i już zwycię- 
stwo nad tłumaczem gotowe! Krytyka 
bije w tłumaczenia, bo one stawiają naj- 
mniej oporu. Skądże jednak w krytyce 
ta sybarycka dążność do napastowania 
miejsc o najmniejszym oporze? Stąd, że 
krytyka dziś — t. jj w epoce przeło- 
mu, rozkładu i upadku form jednych, a 


powolnego dźwigania się innych, uległa 


| 


osłabieniu i rozstrojowi o wiele głęb- 
szemu jeszcze, niż inne rodzaje literac- 
kie. Utwory krytyczne epoki dzisiejszej 
nieraz przypominały mi zdanie Słowze- 
kiego o pewnej pani: „Tumani baba i 
niczem zbywa chciwych na zdrowy roz- 
sądek pacjentów" (Listy do Matki"), 

„Babą” oczywiście jest krytyka, a o- 
wymi pacjentami — naiwni czytelnicy. 
Godzi się jednak wspomnieć; że'i dzis 
nie brak krytyk dobrych, a nawet 
świetnych, a upadek krytyki zaznacza 
się w nagłem i gwałtownem obniżeniu 
się normy, t. j, dziś uchodzi za nor- 
malną krytyka, która w epoce rozkwitu 
kultury uchodziłaby za curiosum i wy- 
wołałaby gwałtowny odruch wstrętu. 
Krytykę dzisiejszą trapią i wycieńczaiją 
różne schorzenia, niedomagania i zara- 
zy. Wymienimy tu tyko najważniejsze: 

1) Kakochymizm, t. j. chroniczne za- 
trucie złemi sokami. Zatrucie to powo- 
dują zasady przestarzałe, obumarłe lub 
martwe, które jednak bywają podsta- 
wą niejednego sądu krytycznego, czy to 
potępiającego utwór, czy wynoszącego 
go na dirt artyzmu. 

2) Kokainizm, t. j. oszałamianie się 
kokainą przesady. Jest to zaraza powoa- 
jenna, Krytyk ześlizguje się, jak po na- 


ków kliki, a inną miarą i to mA 
pisarzy, którzy do kliki nie należą 
Naganka, którą pewna część krytyki 
urządza na tłumaczy, ma charakter prze 
ważnie kokainistyczny, t. j. opiera się 
na jałowej, podszytej trazesami przesa- 


| dzie, której doświadczenie gruntowniej. 


sze i w szerszych rozmiarach nie kła- 
dzie tamy. Ta naganka opiera się na 
dwuch fikcjach: 

1) że krytyka sprawdza zupełnie do- 
stateczną ilość tłumaczeń, aby mieć po- 
jęcie o wartości tłumaczeń wogóle; 

2) że krytyka, kontrolując tłumacze- 
zee posługuje się odpowiedniemi meto- 


A jakże jest w r ości? W 
rzeczywistości irinen kontroluje i- 
stotnie bardzo znikomą część tłuma- 
czeń, oraz używa względem tłumaczów 
sposobów i metod naiwnych, niedorze- 
cznych i barbarzyńskich, urągających e- 
algi zasadom krytyki normal- 
ne 


Na 100 tłumaczeń najmniej połowa 
pomijana bywa zwpełnem milczeniem 
krytyki, Około 15 procent tłumaczeń 


wywołuje artykuł krytyczny, czasem 
nawet spory i ciekawy, ale krytyk pisze 
o autorze, z którego rzecz przełożona, 


mydlonej pochylni w odmęt frazesów | © samem zaś tłumaczeniu milczy. 


bombastycznych. Te  frazesy oszała- 
miają go i wprawiają w odurzenie, któ- 
remu towarzyszy przytępienie władz 
umysłowych i moralnych, 

3) Klikizm, t. j. znieprawienie duchem 
i jadem kliki, Kliki literackie, które w 
epoce dzisiejszej zastępują dawne sku- 
pienia, szkoły literackie, prowadzą go- 
spodarkę rabunicową, „polując na efekt 


chwilowy i oceniając inną miarą człon- 


Około 25 procent tłumaczeń otrzy- 
muje wzmiankę kilkuwierszową, zazwy- 
czaj niesłychanie pretensjonalną, w któ- 


rej krytyk albo chwali albo gani i po- | 


tępia autora, Ponieważ krytyk " 
muje przy sobie motywy wyroku, t. 


nego i uważać, że tłumaczenia w taki 
sposób sprawdzone, sprawdzonemi nie 
są. Zaledwie około 10 procent tłuma- 
czeń otrzymuje rozbiór wartości tłuma- 
czenia, poparty cytatami, ale najczęś- 
ciej te cytaty nic nam nie mówią, nie 
są charakterystyczne i mogą być wyjęte 
zarówno z tłumaczenia  lichego, jak z 
tłumaczenia o niepospolitych zaletach., 
Nie trzeba zapominać, że wartość tłu- 
maczenia zależy nie tyle od 15 zdań 
chybionych, chorych, mętnych czy ku- 
lawych, ile od 2985 zdań Boże: Oj 
Tymczasem dużo, zbyt dużo krytyków, 
nie umiejąc się poznać na piękności 
zdania normalnego, poluje na brzydotę 
i kalectwo zdań chy h W ten 
sposób pewna ilość. tłumaczeń, które 
mogą być arcydziełami z dużą plamą 
(15 zdań chybionych!) uchodzi w oczach 
tępawej krytyki za lichotę. 

Cóż więc pozostaje w rezultacie? Że 
na 100 tłumaczeń zaledwie może 3 — 
5 otrzymają sprawdzenie istotne, Czy 
więc potępienie, rzucane na ogół tłu- 
maczów nie jest.przedwczesne, czy nie, 
należałoby jeszcze poczekać, jeszcze 
coś zorganizować i dokształcić, W tru- 
dnej sztuce oceny stylu i języka? 

A teraz przejdźmy do rozbioru kil- 
ky artykułów, skierowanych przeciwko! 
tłumaczom, W tym rozbiorze zmajdzie- 
my odpowiedź na pytanie, czy krytyka 

w stosunku do tłumaczy posługuje się, 
hierem serjo, czy też często, zbyt 
często stosuje metody naiwne, niedo- 
rzeczne i urągające elementarnym po- 


żąda od nas wiary, na którą swemi AB jęciom 6 krytyce normalnej, 


cami w dziedzinie krytyki jeszcze nie 
zasłużył, więc możemy nad taką paro- 
dją krytyki przejść do porządku dzien- 


m Nr. 
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0 JEDNOSC SOCJALISTYCZNĄ 


Doniosłe uchwały Kongresu. —Wzmocnienie szeregów 
partyjnych—Uprawnienie organizacyjne—Uchwała 
ekonomiczna 


Co słychać na Świecie ? 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


MASY WÓD W DOLINIE INDUSU. 

Z Lahore (Indje) donoszą: Wczoraj 
wieczorem pękł lodowiec, stanowiący 
jakby naturalną tamę na rzece Indus w 
miejscu, w którem dobiega ona do gra- 
nic Kaszmiru, otwierając w ten sposób 
ujście wielkim masom wody, które 
gwałtownie rozlały się po całej dolinie. 
O grożącem niebezpieczeństwie władze 
uprzedziły miejscową ludność, Komuni- 
kacja na Indusie została zawieszona, 
Wszystkie statki szukają schronienia w 
dole rzeki. 


POŻAR W STRASBURGU. 


Donoszą z Strasburga, iż w czasie 
silnej burzy piorun uderzył w jeden z 
domów w Liiitlenheim. Pożar przeniósł 
się na sąsiednie domy, niszcząc całą 
dzielnicę. Szkody przekraczają 6 miljo- 
nów franków, 


ZNOWU KATASTROFA AUTOBU- 


SOWA. 


Wczoraj w godzinach porannych auto- 
bus miejskiej komunikacji pasażerskiej 
na jednej z głównych ulic Berlina ude- 
rzył z wielką siłą o drzewo, Maszyna u- 
le"ła silnemu uszkodzeniu, 9 pasażerów 
zostało ciężko rannych, Katastrofa na- 
stąpiła, jak się zdaje, na skutek zepsu- 
cia się ca. 


PRZYGOTOWANIA COSTESA. 


Donoszą z Paryża, iż znany lotnik 
Costes odbył ostatni próbny lot przed 
zamierzonym raidem transatlantyckim. 


ODKRYCIE SZKIELETU JASZCZU- 
ROGADA. 


Ekspedycja naukowa ze Stanów Zjed- 
noczonych, kierowana przez Champena 
znałazła w północnej Mongolji szkielet 
olbrzymiego jaszczurogadc, prawdopo- 
dobnie z opoki jurajskiej, wielkością do- 
równywujący atlansaurowi, Długość 
szkieletu znalezionego  jaszczurogada 
wynosi 32 metry. 
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KRONIKA 
EMIGRACYJNA 


RZEKOME MOŻLIWOŚCI EMIGRACJI 
á DO HONDURASU. 

W niektórych pismach ukazały się no- 
tatki o moż'iwościach emigracyjnych do 
Hondurasu i o poparciu materjalnem, ja- 
kiem rząd honduraski ma pono obdarzyć 
rolników z Polski osiadujących w Hondu- 
rasie, 

Jak się dowiadujemy, wiadomość ta jest 
bezpodstawna. Urząd Emigracyjny nie wy- 
daje paszportów do Hondurasu i kwestja 
emigracji do tego krźju jest przynajmniej 
w obecnym jej stanie nieaktuaina. 
ZAPOCZĄTKOWANIE "BEZPOŚREDNIEJ 
KOMUNIKACJI GDYNIA - POŁUDNIO- 

WA AMERYKA. 


Tow. Okrętowe „Królewsko - Holender. 
ski - Lloyd” uruchomiło dn. 10-go b m 
bezpośrednią komunikację z Gdyni do Po- 
łudniowej Ameryki, dotychczas bowiem e- 
migranci zmuszeni byli posług wać się ma- 
łymi niedogodnymi statkami pomocniczy- 
mi którymi przejeżdżali z Gdyni do więk- 
szych portów europejskich aby ztamtąd 
dopiero ruszyć w dawszą podióż na więk- 
szych transatlantyckich okrętach. Urucho- 
mienie tak'ej bezpośredniej komunikacji 
do Połudn. - Ameryki jest rzeczą bardzo 
dogodną dla emigrantów. 

Przy sposobności wyruszenia pierwsze- 
gc okrętu „Orania”, tow. Piżyc reprezen- 
tant Kom. Centr. Zw. Zawod. odw'edził 
emigrantów k^ HL Pożywienie emigran- 
tów było dosyć dobre. Szwankuje nato- 
miast mocno strona umieszczenia emigran- 
tów. Wszystkie tow. okrętowe do Połudn. 
Ameryki jeszcze nadal się trzymają t zw. 
„zwinschendecku* t. j. międzypokładu 
składającego się z kilku izb  pozbawio- 
nych prawie zupełnia świa ła i dopływu 
powietrza. W każdej takiej izbie umiesz 
cza się kilkadziesiąt emigrantów, 

„Królewsko . Holendersk* - Lloyd" po- 
winien również przeprowadzić odpowie- 
dnią zmianę na okrętach i urządzić kabi- 
'ny trzeciej klasy dla emigrantów. 


' ZMIANA PERSONALNA W URZĘDZIE 


EMIGRACYJNYM. | 
Dotychczasowy Naczelnik Wydziału 
Kontynentalnego Urzędu  Emigracyjnego 


Prof, Ludwik Kulczycki przeszedł w stan 
spoczynku, Na jego miejsce mianowana 
została pP Dr Marja Balsigerowa, dotych- 
czasowa zastępczymi naczelnika Wydziału. 


ZKE OORTE Da, 
IDŹ DO 


BARU 


przy restauracji 


„GASTRONOMIA* 


wejście od AL 3 Maja. 
CENY NISKIE. 


Bruksela, 9 sierpnia. 


Nie jest rzeczą nową dla uczestni- 
ków kopgresów socjalistycznych, że | 
sprawy organizacyjne zawyczaj mniej 
sze wywołują zainteresowanie, aniżeli 
wielkie zagadnienia polityczne. Więk- 


siebie te sprawy, zostawiając ich za- 
łatwienie „specjalistom, 

Kongres brukselski stanowił pod 
tym względem znamienny wyiątek. 
Sprawy organizacyjne wywołały wiel- 
kie zainteresowanie i referat Frydery- 
ka Adlera słuchany był z ogromną 
ciekawością. Stało się tak dlatego, że 
prawie cała praca Komisji Organiza- 
cyjnej Kongresu i referenta Komisji, 
tow. Adlera, poświęcona była zagad- 
nieniu wzmocnienia i ujednostajnienia 
poszczególnych partyj, wchodzących 
w skład Międzynarodówki. 

Dotąd zdarzało się nieraz, że po- 
szczególni członkowie partyj socjali- 
stycznych dawali się wciągać do or- 
ganizacyj półkomunistycznych, albo 
nawet całkiem jawnie komunizują- 
cych, jak np. sławetna „Czerwona 
Pomoc“. Socjaliści dawali swe nazwi- 
ska szeregowi organizacyj o niewyraź- 
nych, aczkolwiek pięknie brzmiących, 
celach. 

Temu Kongres położył kres przez 
uchwałę, zabraniającą należenia do 
grup, których polityka nie znajduje a- 
probaty Międzynarod. 


Międzynarodówka zasiada w Mo- 
skwie. Tam mówi się, że najważniej- 
szem zadaniem komunistów jest zła- 
manie stosu pacierzowego wroga, t. 
zn. Międzvnarodówki Socialistycznej 
Niechże Kongres nasz pokaże, że za- 
danie to jest dalekie od spełnienia i 
że wręcz odwrotnie, właśnie w Mię- 
dzynarodówce socjalistycznej osiąg- 
nięta zostaje jedność robotnicza”. 

O wzroście Międzynarodówki 
świadczą liczby nastepujące, przyto- 
czone przez Adlera. Międzynarodów- 


szość delegatów chętnie odpędza 
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ka jednoczy 6.600.000 członków, z te- 
go miljon kobiet. 25 miljonów ludzi 
głosowało na socjalistów podczas wy- 
borów parlamentarnych, i Międzyna- 
rodówka liczy 1181 posłów parlamen- 
tarnych, czyli 1/5 parlamentarzystów 
świata. 
e 

Komisja ekonomiczna przedstawiła 
dzisiaj swój referat. Tow. Wibaut, re- 
ferent, zatrzymał się w swem prze- 
mówieniu na zagadnieniu karteli i mo- 
nopolów, oraż racjonalizacji, o której 
powiedział: 

„Klasa robotnicza bardziej niż inne 
słery zainteresowana jest w ulepsze- 
niu i usprawnieniu produkcji. Nie po- 
winna tedy zwalczać racjonalizacji. 
Powinna jednak panować na nią i u- 
mieć zwalczać niebezpieczne jej skut- 
ki. Należy dążyć do tego, aby klasa 
robotnicza również zyskała na racjo- 
nalizacji'. 

Anglik Brailstord dodał do tego, że 
skoro kartele i trusty dążą do opano- 
wania i władania przemysłem, klasa 
robotnicza powinna dążyć do tego, 
aby nie była usunięta od współpracy 
i współkontroli. Należy również zwró- 
cić baczniejszą uwagę na to, co się 
dzieje za kulisami finansów między- 
narodowych. 

Tow. Diamand uprzednio w Komisji 
zwrócił uwagę na to, że wniosek o znia 
sieniu ceł nie uwzględnia momentu 
„dumpingu” społecznego, Wszystkie 
kraje, również i Polska, wydają nie- 
botyczne sumy na umożliwienie eks- 
portu. Gdyby udało się osiąśnąć po- 
rozumienie, co nie jest rzecza trudną, 
zniestonoby wydatki, które tylko szko 
dza równowadze ekonomicznej. 

Odpowiednia poprawka tow. Dia- 
manda została uwzględniona w rezolu 
cji, którą Kongres jednomyślnie u- 
chwalił. Rezolucja ta daje wytyczne 
w sprawach gospodarczych w najszer. 
szem ujęciu. 

J. 8. 
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ORGANIZACJE SOCJALISTYCZNYCH KUPCOW 
I RZEMIEŚLNIKOW W AUSTRII 


W linckim programie  austrjackiej 
partji socjalistycznej znajduje się ustęp. 
który określa stanowisko partii w od- 
niesieniu do drobnych producentów, a 


cieli drobnych zakładów  przemysło- 
wych. Ten pumkt programu brzmi: 


„Socjalizm zniesie na wyzysku opartą 
prywatną własność kapitalistów i ob- 
szarników a nie na pracy opartą włas- 
ność drobnych producentów i chłopów. 
Atoli będzie on czynnie popierać roz- 
wój kooperatyw drobnych producentów 
k chłopów, stopniowe dobrowolne ich 
przejście na rynek pracy spółdzielczej w | 
niektórych gałęziach produkcji i zbytu 
towarów. ażeby ich tą drogą wciągnąć 
w rozwój socjalistycznego 


wa 


| 


społeczeńst- 


Zgodnie z tem stanowiskiem rozpo- 
częła partja pracę na tych nowych te- 
renach i może już poszczycić się real- 
nymi wynikami, W lipcowym numerze 
„Kampfu' informuje nas tow. Redlich o 
stanie „orgąnizacji socjalistycznych kup 
ców i rzemieślników”, która liczy obec- 
nie 22000 członków, z tego 18.000 w 
samym Wiedniu a 4.000 na prowincji. 


Najpierw parę słów o położeniu ma- 
terjalnem tych klas społecznych. Otóż 
na podstawie statystyki z r. 1923 było 
samodzielnie pracujących w handlu i w 
Pr: zemyśle 555.874 osób. Jakiż te osoby 
miały dochód? Najlepiej zilustruje nam 
poniższa statystyka: 


Pavpaani JE w men ŻYWĄ: — Rn LIKE TPP PO aa 


w szylingach austrjac. 
1% miało rocznie 


ówki. 
„W chwili, kiedy my tu obraduje- 
my — mówił tow. Adler — Sowiecka 
więc chłopów, rzemieślników i właści- 


| > 1120 

21% " " od 1120 do 1792 
28% " » M) 1792 " 2800 
21% 4 " " 2800 " 4480 
16% i KJ " 4480 " 9520 
5% " w 


Widzimy więc, że 77% czyli 426 348 
osób miało dochód miesięczny od 90 do 
375 szylingów, czyli dochód nie prze- 
kraczający minimum egzystencji. Dalei 
115.700 zakładów nie korzystało zupeł- 
nie z pracy najemnej, co jest przecież 
zrozumiałe, skoro 150.000 samodzieinie 
pracujących miało dochód  mies'ęczny 
do 150 szylingów. To jest nędza ma- 
tenjalna i na tej nędzy żerowali i żeru- 
ją chadecy z ks. Seiplem na czele, stam- 
tąd rekrutują się głównie kadry ‘ch wy- 
borców. Byłoby oczywiście dokiryner- 
stwem ze strony partji, ażeby tych spro- 
letaryzowanych drobnomieszczan nie 
pozyskać dla siebie, nie uświadomić 
ich, że ich los związany jest ze zwycię- 
stwem klasy robotniczej, że ustrój ka- 
pitalistyczny może mu zapewnić tylko 
taki nędzny żywot, w jakim obecnie 
weśetują. ! 

Przemysł i handel zorganizowany jest 
jak ! u nas obecnie w korporacjach 
zawodowych. których nadbudową są 
izby przemysłowo-handlowe, Oczywiś- 
cie, że ordynacje wyborcze i regulami- 
ny tych instytucji są reakcyjne, mimo 
to udało się socjalistom dostać nawet 
do zarządów a w izbie handlowej dla 
Wiednia i Dolnej Austrji reprezento- 
wani są przez siedmiu radców. 

Działalność związku socjalistycznego 
polega na uświadomieniu politycznem 
oraz na inicjatywie w kierunku koope- 
ratyzacji tych warstw. ł } 

Ponadto organizują spółdzielnie kre- 
dytowe. wiemy przecież na jakich li- 
chwiarskich warunkach tacy kupcy i 
producenci mogą dostawać pożyczki, 
podnoszą poziom ich wyszkolenia go- 
spodarczego, słowem zapoczątkowują 
akcje, które będą mogły się należycie 
rozwinąć dopiero z chwilą opanowania 


w 9520 „20.160 | przez socjalistów władzy państwowej 
powyżej 20.000 | 


arba. 
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porzucanie liter gotyckich 
PRZEZ NIEMCÓW 


W świecie prasowym niemieckim doko- 
nał się ostatnio dość znamienny przewrót. 
Najpoczytniejsze pismo codzienne  „Berli- 
ner Tagbiatt" zmieniło alfabet gotycki swe. 
fo druku na łaciński , Wobec poczytności | 
'ego pisma przykład jego będzie zapewne 
naśladowany przez wiele innych gazet nie- 
mieckich, „B. Tagebl.* zdecydował się na 
zmianę swego aliabetu dla wygody swoich 
cudzoziemekich czytelników, a raczej dla 


wzmożenia zapotrzebowania na pismo ze 
strony zagranicy. Co prewda grozić mogła 
dzienikowi obstrukcja czytelników krajo. 
wych, uważających krok ten za zamach 
na uczucia „narodowe” których jednym z 
wykładników ma być jakoby alfabet gotyc- 
ki. Okazało się wszakże, Że obawy te by- 
ły płonne. Sami Niemcy zaczynają uwa- 
żać, że pismo łaciiskie wymaga przy sta- 
łem odczytywaniu go mniej naprężenia 
wzroku, niż gotyckie. Najlepszym tego 
dowodem jest stałe oddawna już posługi- 
wanie się alfabetem łacińskim przy druko- 
waniu dzieł naukowych w języku niemiec- 
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KRONIKA POLITYCZNA [PRZEGLĄD PRASY 


KOMISJA  MIĘDZYMINISTERJALNA 
DO SPRAW ROZWOJU GDYNL 


Analogiczne do już istniejącej Słałej 
Komisji Międzyministerjalnej do spraw 
rozwoju portu i miasta Gdyni, Min. Prze 
mysłu i Handlu powołało Stałą 'Komisję 
do spraw rozwoju wybrzeża. Celem ko- 
misji jest rozpatrywanie całokształtu 
spraw, związanych z ogólnym rozwojem 
wybrzeża pod względem gospodarczym 
i kulturalnym, uzgadniania projektów i 
zamierzeń pomiędzy Ministerjami, szyb- 
kie ich wykonywanie oraz informowa- 
mie rządu o stosunkach i potrzebach 
wybrzeża. Na zaproszenie przewodni- 
czącego, którym jest delegat Min. Prze- 
mysłu i Handlu, biorą udział w posie- 
dzeniach delegaci poszczególnych Mini. 
sterjów. Regulamin Komisji przewiduje 
ponadto udział w posiedzeniach przed- 
stawicieli „organizacji społecznych: sa- 
morządowych, handlowych, przemysło- 
wych, kulturalnych, sportowych i tury- 
stycznych, których zaprasza przewod- 
niczący. 


Z MIN, SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Podsekretarz stanu Min. Spraw We- 
wnętrznych p. Jaroszyński przyjął wczo 
raj wojewodę lwowskiego p. Gołuchow- 
skiego, który przybył służbowo na je- 
den dzień do Warszawy. 

Wicewojewoda Z. Skrzyński przenie- 
siony został z Białegostoku do Brześcia 
nad Bugiem na stanowisko  wicewoje- 
wody poleskiego. 

Wicewojewoda W. Tyszk- przeniesio- 
ny został z Brześcia nad Bugiem do 
Białegostoku na stanowisko wicewoje- 
wody białostockiego. 


OPÓŹNIONY POWRÓT PREMJERA. 


P. premjer prof. Bartel przedłuży 
swój pobyt we Francji. Powrót p. pre- 
mjera i objęcie urzędowania nastąpi o- 
koło 25 b. m. 


Z MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Z dniem 15 b. m. rozpoczyna urlop 
wypoczynkowy podsekretarz stanu w 
Min. Sprawiedliwości p. Stanisław Car. 


POWRÓT MIN. CZECHOWICZA Z UR- 
LOP 


Minister Skarbu Gabryc! Czechowicz 
powrócił z urlopu wypoczynkowego i w 
dniu wczorajszym objął urzdęowanie. 


poc Ozzy P EN EBS JE RA OE PCE, 


ZBIORY ZBOŻ 
I ZIEMNIAKOW 


Współpracownik A. W. zwrócił się do 
dyrektora Sp. Ake. Handłu  Ziemiopłoda- 
ti, zapytując go o rezultaty tegorocznych 
zbiorów. 

Z danych, które znajdują się w posia- 
daniu organzacyj r lniczo . handlowych — 
edpowiedział zapytany — zdaje się wyni- 
kać że obawy co do ujemnego wyniku 
zbiorów, szerzące się tak. bardzo na wio- 
snę, były bardzo przesadzone Na podsta- 
wie dotychczasowych wiadomości, można 
nawet stwierdzić, że omłoty próbne doko- 
nvwane w różnych miejscowościach dają 
efekt o wiele 'epszy niż można się było 
spodziewać, Przypisać to należy pomyśl- 
nym naogół warunkom atmosferycznym, w 
jakich upływał okres kwitnienia zboża o- 
raz żniw. 

Próbki nadesłane z różnych okolic, wy- 
kazują, że ziarno jest dobrze rozwinięte i 
posiada wysoki ciężar gatunkowy. Jedy- 
nie pszenica ucierpiałą nieco w niektó- 
rych okolicach. 

O ziemniakach należy powiedzieć, że 
dzięki ostatnim deszczom stan ich uległ 
znacznej poprawie. i 


WRA Ń SORO PNE REWIR KABE ARE 


Z sądów. 


SPRAWA ZAMACHU NA RADCĘ PO. 
SELSTWA SOWIECKIEGO LIZAROWA. 


Sledztwo w ogólni: zainteresowanie wzbu 

dzającej sprawie nieudanego zamachu na 
radcę poselstwa sowieckiego Lizarowa ma 
sie ku końcowi, Prokurator umorzył do- 
chodzenie w stosunku do Siemionowa Je- 
leczewa i Wojciechowskiego — redaktora 
„Russprevsa”* oraz dziesięciu innych emi- 
grantów rosyjskich z powodu braku wszel- 
kich poszlak, Śledztwo w stosunku do Je- 
rzego Wojciechowskiego sprawcy zama- 
chu, który przyznał się do swego czynu, 
mającego podkład chęci manifestacyjnego 
protestu przeciw Rządom bolszewickim w 
Rosji, jest na ukończeniu, Śledztwo to 
prowadzi sędzia do spraw szczególnej wa- 
gi. Wituński, 

Dowiadujemy <ię, że do Min. Spraw Za- 
gran, wpłynął wniosek urzędu prokurator- 
skiego o wydaleniu z granic państwa 11 o- 
sób aresztowanych w związku ze sprawą, 
choć śledztwo przeciw nim zostało umo- 
czone. 


fa. a 


kim, Znany też jest ruch, przejawiający 
się ostatnio w Szwajcarji w kierunku zu- 
pelnego usunięcia z nauczania szkolnego, 
narazie elementarnego, żmudnej nauki czy- 
tania į pisania gotyku. 


Wilno, 

Pisma niedzielne i poniedziałkowe 
poświęciły swe szpalty głównie zjazdo- 
wi legjonistów w Wilnie i tekstowi 
przemówienia marsz. Piłsudskiego. 

„Kurjer Poranny“ piszę o Piłsudskim, 
„Głos Prawdy* o Wilnie, „Epoka* i 
„Kurjer Polski“ o legjonach, „Dwuśgro- 
szówka* o Piłsudskim. 

„Epoka“, sławiąc zasługi legjonistów, 
radzi im wszakże, by wychowali zastęp 
następców. „Kurjer Polski", po krótkim 
przeglądzie historji legionów, spodziewą 
się od nich ważnej enuncjacji politycz. 
nej, co — jak wiadomo — nie nastąpiło. 

Po mowie marsz. Piłsudskiego pisma 
sanącyjne „tryumfują”, że przypuszcze- 
nia co do politycznego charakteru uro- 
czystości zawiodły. Tem  tryumfowa- 
niem wymierzają one sobie same poli- 
czek, gdyż nikt tak nie przygotowywał 
opinji na „wielkie rzeczy”, jak właśnie 
prasa sanacyjna. f 

O samej mowie komentarze są skąpe. 
„Głos Prawdy“ podkreśla jej walory 
myślowe i uczuciowe, „Czerwoniak* 
nazywa mowę wspaniatym hymnem 
dziejowym, hymnem odrodzenia. „Dwu- 
groszówka* wydobywa z mowy jedyny 
moment polityczny: silne zaakcentowa- 
nie polskości Wilna. 6 


ENAISI APRS Da PARZE RAE SE A A HO 


- SAMORZĄD STOLICY 


BUDOWA CEGIELNI MIEJSKIEJ. 

Przy budowie cegielni miejskiej na Bu- 
rakowie roboty rozłożone są na trzy ser- 
ie: 1) budynki maszynowe, kotłownie í 
rampy, 2) suszarnie į kominy 3) piece. 

Wobec ukończenia pierwszej serji, òbec-- 
nie przystąpiono do robót objętych drugą 
serją. O ile kredyty na ten cel, przewi- 
dziane w pożyczce z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, będą uzyskane, ukończenie ce- 
gilni nastąpi jeszcze w r, b. W tym wy- 
padku cegielnia byłaby uruchomiona z 
w'osną 1929 r. dostarczając cegłę na naj- 
biiższy sezon budowlany. 

Uruchomiona cegielnia pokryje całko- 
wicie zapotrzebowanie miasta w tej dzie- 
dzinie į uniezależni je od dostaw prywat- 
nych, zmniejszając znacznie koszty budo- 
wy. cegla bowiem miejska będzie znacznie 
tańsza od pochodzącej z cegielni prywat- 
nych. 

NOWY DOM DLA BEZDOMNYCH. 

Wobec nabycia przez miasto nierucho- 
rości pofabrycznej przy ul. Okopowej 59, 
obecnie dokonywany jest jej remont i od- 
powiednie przeróbki w celu przystosowa- 
nia nieruchomości dla celów mieszkalnych. 
Remont potrwa jeszcze 2 tygodnie. Nowy 
dom dla bezdomnych pomieści około 600 
osób. Będą one lokowane w ogólnych sa- 
lach koszarowych. Będzie to zatem schro- 
nisko prowizoryczne dla nowych bezdom- 
nych (eksmitowanych sądownie iub z wa- 
lących się domów) do czasu uzyskania 
przez nich własnych stałych pomieszczeń, 

UZGADNIANIE PRACY NA TERENIE 

WARSZAWY. 

W tych dniach odbyła się pierwsza 
wspólna narada p. Komisarzą Rządu i p. 
Prezydenta miasta, w celu uzgodnienia po- 
czymań i prac włądz samorządowych i ad- 
runistracyjnych, Omówiono szereg waż- 
nych spraw. dotyczących rek am, handlu 
ulicznego, oczyszczania domów, polewania 
ulic i t, d. Między innem; ustalono, że po- 
zwolenia na reklamy pod względem tech- 
niczno - budowlanym i estetycznym wy- 
daje Inspekcja Budowłana przy pomocy 
Rady artystycznej, a Komisarjat Rządu o- 
patruje je swą pieczęcią. 

Postanowiono dalej ustalić miejsca u- 
stawiania budek do sprzedaży gazet, pa- 
pierosów, owoców i t. p. by uniknąć wy- 
dawania pozwoleń na umieszczanie obok 
siebie budek, handlujących  identycznemi 
artykułami, Budki, tamujące ruch uliczny, 
lub zasłaniające rogi ulic — muszą być u- 
stnięte, 

Zadecydowano, że należy ustalić godzi- 
ny polewania ulic, zwłaszczą na targowie- 
kach by z tą porą uzgodnić zamiatanie u- 
lic przez dozorców. 

W domach, gdzie znajdują się hotele i 
restauracje, powinny być urządzone na 
kotzt właścicieki domów, śmietniki z bla- 
chy o podwójnych rezerwuarach; oczysz- 
czanie uskuteczniono by przez zamianę 
zbiornika. 

W celu skasowania przechowywania 
benzyny w sklepikach lub składach ap- 
tecznych, należy jaknajszybciej i najsze- 
rzej zastosować wydawanie pozwoleń na 
uliczne benzynownie. 


gareana 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9 (Tel, 229-70). 
poleca: 

Zygmunta Kopankiewicza 
UBEZPIECZENIE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Popularny komentarz do ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników um 
słowych, obowiązującej na terenie 
całej R. P. od dn. 1.1 1928 r. Cena 1.50. 
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Nr. 226 WEWN 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


„ROBOTNIK, wtorek 14 sierpnia 1928 


MIEEREJEE Str. 4 KERRANG ANANONY ESSI 


TELEGRAMY 


WYSTĄPIENIE ANGLJI, FRANCJI I NIEMIEC 


O UTRZYMANIE POPRZEDNIEGO SPOSOBU WYBORÓW 
DO RADY LIGI NARODÓW 


Genewa, 13 sierpnia (PAT). Rzą- 
y niemiecki, angielski i francuski 
przesłały do Sekretarjatu General- 
nego Ligi Narodów depeszę, zwra- 
cającą się o wpisanie na porządek 
dzienny najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów następujących kwestji: u- 
trzymania w mocy, w drodze wy- 
jątku w stosunku do wyborów do 
Rady Ligi w r. 1928, postanowień 
przejściowych (art. IV par, 2) po- 
st ń, przyjętych 15 września 
1926 r. przez Zgromadzenie, a do- 
tyczących wyboru niestałych człon- 
ków Rady. 

Art. IV par. 2 ma brzmienie na- 
stępujące: 

Wśród 9-ciu nowych członków, 
w ten sposób wybranych w r. 1926. 
trzech najwyżej będzie mogło być 
niezwłocznie uznanych za mogą- 
cych być ponownie wybranymi w 
drodze decyzji Zgromadzenia, zapa- 


diej na skutek specjalnego, tajnego 
głosowaniś, oddzielnego dla każde- 
go kandydata, większością % gło- 
sujących. 

Niezwłocznie po ogłoszeniu wy- 
borów, Zgromadzenie poweźmie po- 
stanowienia co do wysuniętych żą- 
dań, dotyczących ponownej wybie- 
ralności, 

W razie, gdyby do Zgromadzenia 
wpłynęło więcej, niż trzy żądania 
ponownej wybieralności, będą u- 
znani za ponownie wybieralnych ci 
trzej kandydaci, którzy zdobyli naj- 
większą ilość głosów ponąd wyma- 
gane %. 

Rządy angielski i francuski wy- 
słały również w tej sprawie listy 
motywujące prośbę tem, że cel, dla 
którego te przepisy przejściowe zo- 
sfały wprowadzone, jeszcze nie jest 
osiągnięty. 


SEKRETARJAT LIGI NARODOW USPAKAJA 
„WALDEMARASA 


Genewa, 13 sierpnia (PAT), Se- | miotowem 


kretarjat Ligi Narodów zawiadomił 
Waldemarasa, że wobec formalnych 
oświadczeń Polski co do polskich 


stosowanie postano- 
wień, przewidzianych w rezolucji 
Rady Ligi z dn. 10 grudnia 1927 r. 
dotyczących groźby incydentów po- 


manewrów wojskowych na granicy | granicznych. 


litewskiej, zdaje się być bezprzed- 


SKANDAL NAFTOWY W-RUMUNJI 


ŚMIERĆ PROKURATORA. KORUPCJA NA WYSOKICH 
URZĘDACH. 


Bukareszt, 13.8, (AW). W śledztwie 
prowadzonem w sprawie wykrytej o- 
statnio afery naftowej zaszły tragiczne 
powikłania. Prowadzący śledztwo pro- 
kurator naczelny Petrescu po gwałto- 
wnym ataku nerwowym, przewieziony 
do szpitala, zmarł, W związku ze zgc- 
nem prokuratora „Uniwersuł'* zamiesz- 
cza sensacyjny artykuł, stwierdzający, 
iż zmarły prokurator od dłuższego już 


posłów, pragnąc zdemaskować aferę 
naftową i doprowadzić do ukarania win- 
nych. Kilkakrotnie śledztwo było unie- 
możliwiane, aż w końcu prokuratorowi 
Petrescu udało się skierować śledztwo 
na właściwe tory. Zdrowie jego jednak 
padło ofiarą obowiązku. Nieukończone 
dotąd śledztwo w aferze dowodzi, iż 
skarb państwa poniósł miljonowe stra- 
ty, które w tej chwili nie dadzą się na- 


czasu walczył z wpływem wybitnych i | wet dokładnie obliczyć, 


wyższych urzędników oraz niektórych 


PAKT KELLOGA |... PODBOJ NIKARAGUI 


Nowy Jork, 13 sierpnia (AW). A- 
merykańskie samoloty wojskowe 
obrzuciły bombami kryjówki po- 
'wstańców nikaraugańskich nad E- 
'co - River. Atak ten wykonany był 


ze względu na  prawdopodobieńst- 
wo ukrywania się tam resztek grup 
powstańczych, które rozproszone 
zostały poprzednio przez wojska 
Stanów Zjednoczonych. 


KOMITET SOCJALISTYCZNY DLA PALESTYNY 


„ Bruksella, 13.8, (PAT), Z. A. I. dono- 
si, że w wyniku specjalnej konierencji, 
odbytej z inicjatywy Poalej Sjon Prawi- 
ca z udziałem 40 czołowych delegatów 
kongresu międzynarodówki 'ocjalistycz- 
nej, uchwalono założyć komitet socjali- 


skiej w Palestynie na zasadach socja- 
listycznych. Do egzekutywy wspomnia- 
nego Komitetu wchodzą: Emil Van- 
dervelde, Edward Bernstein, Leo Bium, 
sen. Brouckere, prezydent Reichstagu 


Loebe, płk, Wedgood, Renaudel, Turat- 


styczny dla pracującej Palestyny, mają | ti, Ceretelli i inni. 


cy na celu popieranie odbudowy żydow - 


WZNOWIENIE POSZUKIWAN AMUNDSENA 


Oslo, 13.8. (AW). Poszukiwania A- 
mundsena i lotnika Ghilbauda mają być 
wznowione na wschód od  Spitzbergu. 
W poszukiwaniach brać ma udział okręt 
„Citta di Milano". Prasa norweska i 
szwedzka publikuje list docenta Hansa 


ROSYJSCY ROBOTNICY 


Ahlmana, jednego z przyjaciół Malm- 
greena, w którym pisze, iż zgon szwedz- 
kiego uczonego tłómaczony być może 
chorobą serca Malmgreena, który nie 
mógł znieść niesłychanych trudów po- 
dróży. 


PRZECIW SOWIECKIM 


WŁADZOM 
FATALNA GOSPODARKA BOLSZEWICKA 


Moskwa, 13 sierpnia (AW), Prasa 
tutejsza ogłasza artykuł przewodni- 
cząceśo zarządu Donugla - Łomowa 
o sytuacji w Zagłębiu  Donieckiem. 
Łomow nader pesymitycznie ocenia 
obecny stan gospodarki, stwierdza- 
jąc, iż w niektórych kopalniach, 
przedstawia się on katastrofalnie. 


Wśród robotników panuja nastroje 
wrogie ya pany pzpn przy 
czem robotnicy ma en ję do 
stawiania Pack” pa Kr gy 
dobna sytuacja zachodzi w _ połu- 
dniowym truście chemicznym, i tru- 
ście budowie maszyn. 


maksymalnych. Po- 


NOWY PRZYWODCA CHORWACKICH CHŁOPOW 


Białośród, 13 sierpnia (PAT), Wi- parlamentarnej  partji 


cepreęzes chorwackiej partji chłop- 
skiej Wladko Maczek został na od- 
bytem dzisiaj posiedzeniu > frakcji 


NOWY PREZYDENT ARGENTYNY 


Buenas Aires, 13 sierpnia (PAT). 
Zgromadzenie Narodowe ogłosiło 
orezydentem republiki  argentyń- 


ZGON WYBITNEGO KOMPOZYTORA CZESKIEGO 


Praga, 13.8, PERIS dniu dzisiej- 
szym zmarł w Morawskiej Ostrawʻe 
SE kompozytor czeski, Leos Jana- 


Janacek był wodzem modernistów 


wybrany przewodniczącym, w miej- 
sce Stefana Radicza, 


skiej Irigoyena, a wiceprezydentem 
Martineza, 


czeskich. Pracował do ostatniej chw: 
życia i był jedyny z nowoczesnych kom- 
pozytorów czeskich, który zdobył roz- 

głos światowy. 


chłopskiej 


ik 
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KONGRES STUDENTOW 


Paryż, 13.8. (PAT). W otwartym tu 
wczoraj IX Kongresie Międzynarodo- 
wej Konfederacji Studentów, w którym 
uczestniczą przedstawiciele 23 narodów 
z prawem głosu. Polacy biorą czynny 
udział, Delegacja polska 'kłada się z 
25 członków. Przewodniczący jej stu- 
dent uniwersytetu warszawskieg: Wgo- 
czyński. Przewodnictwo komisji V ej —- 
współpracy intelektualnej oraz spraw 
samopomocy powierzone zostało Pol- 
sce w osobie Pożaryskiego, sekretarza 
generalnego Konfederacji. Obrady po- 
trwają 2 tygodnie. Wieczorem Minister- 
jum Spraw Zagranicznych wydało obiad 
zagranicznych na 


na cześć delegacyj 
Przewodniczył 


Kongres Konfederacji. 
Paul Boncour. 


ZEN 
SPRAWOZDANIE 


Z XXXV KONGRESU PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO 


Na  dzisiejszem  porannem posiedzeniu 
Kongresu Prawa Międzynarodowego, które 
tozpoczęło się o godz. 10-ej odbyła się u- 
roczysta Akademja, poświęcona pamięci H. 
L. Bellota, znakomitego angielskiego praw- 
nika, który zmarł wczoraj na udar serco- 
wy. Akademję otworzył krótkiem przemó- 
wieniem prof, Cybichowski, oddjąc głos na- 
stępnie lordowi Phillimore, prezesowi Ko- 
mitetu Wykonawczego International Law 
Association, który mówił o zasługach fi 
L. Bellota, jako organizatora licznych od- 
działów International Law Association, za- 
znaczając, iż z wyjątkiem sekcji francus- 
kiej, wszystkie sekcje zawdzięczają swe 
powstanie jego współdziałaniu, „Jestem pe- 
wien, powiedział lord Phillimore, iż Bellot, 
mając swobodę wyboru niewątpliwie chciai- 
by zakończyć swe życie tak, jak je zakoń- 
czył — przy pracy", 

Dr. Pallicia, przemawiał jako osobisty 
przyjaciel zmarłego i przedstawiciel delega- 
cji włoskiej, 

Mecenas Wittemberg, przemawiając w i- 
mieniu sekcji polskiej złożył hołd pamięci 
zmarłego, który był wielkim przyjacielena 
Polski i od początku niepodległego jej ist- 
nienia zachęcał swych polskich kolegów do 
stworzenia polskiej sekcji International 
Law Association. Polska sekcja zachowa o 
nim ña zawsze wspomnienie, jako o przy- 
jacielu pewnym i szczerym, 

Prof, Cybichowski, jako przewodniczący 
obecnego Kongresu w swem przemówieniu 
podkreślił że w osobie Bellota prawo. mię- 
dzynarodowe traci jednego z największych 
i najbardziej zasłużonych pracowników, 

Po przemówieniach Kongres przystąpił do 
dalszych prac bieżących, | 

W dniu dzisiejszym, Kongres załatwił sze- 
reg spraw, znajdujących się na porządku 
dziennym jego obrad, M. in, pod przewxd- 
nictwem gen, Macdonogh przedyskutowano 
i przyjęto projekt reguł, normujących sto- 
sunki pomiędzy okupantami i mieszkańcami 
okupowanych miejscowości podczas wo;- 
ny, (1). 

Odbyło się dziś również posiedzenie sck- 
cji handlowo-arbitrażowej, pod przewodai- 
ctwem adwokata Andre Prudhomme, 

Po długiej dyskusji, raport Komitetu, któ. 
ry referował Sir Willes Hitty, został odła- 
żony do dalszych rozpraw, 

Trzecia Sekcja, której przewodniczył dla 
tej kwestji sędzia Van Slooten (Holandjal, 
przyjęła pod nazwą „Reguł Warszawskich 
1928 r," ogólne typowe zasady, zalecone 
stronom, jako wzory do zawierania kontrak- 
tów C. I. F, 

Wieczorem odbyło się w pałacu Łazien- 
kowskim przyjęcie na cześć  uczestni% iw 
kongresu, 
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Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al. Jerozolimskie Nr. 6, 
m, 3, Ip. otworzyła DZIAŁ JARSKL 
Potrawy sporządzane są według najnow- 
szych wymagań, na świeżem maśle i z 
najlepszych produktów. Obiady wyda- 
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej popol. 


1 yyy O Na yw 
POKWITOWANIA 


Na kupno pasa rupturowego dla bezro- 
bctnego robotnika zł, 50 składa Wąsow- 
ski Władysław Nvtarjusz w m. Łęcznej. 

Na Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, Zakrzewski Franciszek zł. 10. 


DRUKARNIA 


„ROBOTNIKA“ 


Wykonywa wszelkie ro- 
boty w zakres drukar- 
stwa wchodzące. Przyj- 


muje do druku DZIEN- 
NIK, TYGODNIKI. 


——— MIESIĘCZNIKI. —— 
Ceny niskie. 
Warszawa, Warecka 7. 


Siedlce 


Z ODDZIAŁU ZW. ZAWODOWEGO 
TRANSPORTOWCÓW. 


Młody ten Oddział, liczący zorganizo- 
wanych 50 członków, przeważnie traga- 
rzy, wykazuje nadzwyczajną żywotność 
w sprawach organizacyjnych i likwid>- 
waniu spraw, wypływających z charak- 
teru ich zawodu: Zasługa dokonanej 
pracy przypada całkowicie tamtejszemu 
Zarządowi i Komisji Rewizyjnej, co 
zresztą stwierdziło jednomyślnie Ogól- 
ne Zgromadzenie dn. 5 b. m, Zarząd 
Związku, zdając sobie sprawę z odpo- 
wiedzialności, jaka ciąży na tragarzu, 
któremu powierzają obywatele swoje 
mienie, wysłał delegację do prezydenta 
miasta Siedlec, tow. Feista z żądaniem, 
aby numerki dla tragarzy były wyda- 
wane tylko członkor% Związku, gdyż 
tylko za takich Związek może brać me- 
ralną odpowiedzialność. Tow, Feist do 
stanowiska delegacji się przychylił. 


Częstochowa 


W ub. miesiącu odbyło się w naszym 
okręgu 14 wieców i zebrań poselskich 
P. P. S., na których referowali tow. tow. 
pos. Kaźmierczak, Dąbrowski i Lewiak. 

Wiece odbyły się w następujących 
punktach: Raków, Kamienica Polska, 
na kopalni Konopiska, na Wyczerpach, 
na kopalni Bagły (wiec się odbył w pe- 
lu, gdyż p. p. Widamowski, Krygier : 
Wójcik skwapliwie wypełniając rozka- 
zy francus*ich kapitalistów nie zezwo- 
lili na odbycie wiecu na terenie kopal- 
ni); zebranie bezrobotnych, wiece na 
kopalni Dzbów, Welenty, zebrania 
członków P. P. S. i sympatyków w Czę- 
stochowie, w Borownie, na kopalni 
„Franciszek”, zebranie pracowników 
Użyteczności Publicznej w Częstocho- 
wie, na kopalni we Wręczycy, wreszcie 
w Mstowie, na którym był delegat z 
jedynki, z tych co to jeździli do Belwe- 
deru, miejscowy ksiądz no i różni prze- 
ciwnicy. Wszyscy solidarnie głosowa!i 
za rezolucją, a nikt nawet głosu nie za- 
brał. 

Na wiecach i zgromadzeniach oświad- 
czono się całkowicie za polityką P. P. 
S., oraz solidarnie głosowano za postu- 
latami wystawianemi przez Z. P. P. S. 
tak gospodarczemi jak i socjałnemi — 
dotyczącemi ludu pracującego miast i 
wsi, Wszędzie wyrażano P. P. S u.zna- 
nie i przyrzekano wstępować do orga- 
nizacji zawodowych, klasowych i poii- 
tycznych, t. j. P. P. S. 


Wąbrzeżno (Pomorze) 
WIEC P. P, S. 


Pomorski O, K. R. przy pomocy to- 
warżyszów wąbrzeskich zorganizował 
tu 31 ub. m. wielki wiec P. P. S Miej- 
scowi robotnicy i robotnice, zwłaszcza 
z nowo otwartej fabryki „Pe-Pe-Ge", 
stawili się licznie do  „Wąbrzeskiego 
Dworu", gdzie po objęciu przewodni- 
ctwa przez tow. Fichberśera, tow. Gu- 
ziałek, sekretarz O. K., R, w dłuższem 
przemówieniu zanalizował obecną sy- 
tuację polityczną i gospodarczą w kra- 
ju. Mówca wskazał specjalnie na wy- 


wiad marsz, „Piłsudskiego i uzasadniał 
stanowisko opozycyjne, jakie winna za- 
jąć klasą robotnicza. 

Zebrani przyjęli referat owacją, soli- 
daryzując się z ami mówcy a 
tem samem ze stanowiskiem władz par- 
tyjnych, poczem postanowili rozpocząć 
ożywioną pracę organizacyjną, zawodo- 
wą i partyjną. i 

Okrzykami na cześć P, P, S. i ruchu 
robotniczego zakończono wiec po 4-ro 
godzinnych obradach. 


Grodno 


Dn, 5 b. m. odbyło się tu zgromadze- 
nie z udziałem tow. pos. Dubois i Cho- 
dyńskiego, którzy składali sprawozda- 
nie z prac sejmu, Tow, Podwinski zło- 
żył sprawozdanie z prac samorządo- 
wych w Grodnie, wyrażając przekona- 
nie, że niedaleką jest chwila, gdy z 
gmachu Magistratu powiewać będzie 
„Czerwony Sztandar”, W końcu prze- 
mawiał tow. Gonerko, 


Zaznaczyć należy, że w czasie prze- 
mówienia tow. pos. Dubois, przedsta- 
wiciel starostwa (nazwisko niezmane), 
zażądał * od przewodniczącego wiecu 
tow. Chodyńskiego, aby mówca za- 
przestał krytykować władze i policję 
(I). Tow. Chodyński kategorycznie za- 
protestował przeciwko  niepoczytalne- 
mu żądaniu tego pana. 

Po wiecu jednogłośnie uchwalono re- 
zolucję. Nastrój na wiecu! był podniosły. 

Rezolucja brzmi: 

Proletarjat Grodna stwierdza, że po- 
stępowanie obecnego Rządu jest całko- 
wicie sprzeczne z zasadami demokra- 
cji, i godzi, w podstawowe zasady Kon- 
stytucji Polskiej, gwarantującej pięcio- 
przymiotnikowe prawo wyborcze do 
ciał Parlamentarnych i Samorządowych. 
Zgromadzeni poprą wszelkiemi środka- 
mi usiłowania P. P, S., zdążające w kie- 
runku utrwalenia i obrony demokracji, 
uosobionej w ludowładztwie, przeciw- 
stawiając się próbom opanowania Rzą- 
du w Polsce przez arystokratyczno-ob- 
szarnicze żywioły  antidemokratyczne. 

Zgromadzeni uważają, że jedynie 
Rząd Robotniczo-Włościański zdoła za- 
pewnić utrwalenie zdobyczy demokra- 
tycznych i wyprowadzi klasę pracuja- 
cą z chaosu politycznego i ekonomicz- 
nego, w jaki został wprowadzony przez 
dotychczasowe Rządy burżuazyjne. 

Zgromadzeni wyrażają swoje całko- 
wite zaufanie P, P. S. i wzywają klub 
P. P. S. do zdecydowanej opozycji w 
stosunku do obecnego Rządu i jeśo me- 
tod rządzenia, 

W końcu odśpiewano w podniosł 


nastroju „Czerwony Sztandar”, | 
NADUŻYCIA W „POLICJI ŚLEDCZEJ. 


W policji śledczej w Grodnie. osła- 
wionej z torturowania więźniów, zwła- 
szcza politycznych, wykryto nadużycia, 
polegające na popełnianiu przez nią 
różnych przestępstw. 

Dotąd aresztowani zostali wywiadow- 
cy: Cuchodolski, Dobrzański i Łuka- 
szyk. Sekretarz tego Urzędu  Gimmer 
zakończył samobójstwem. utopiwszy się 
w Niemnie. Przewidywane są dalsze a- 
resztowania. 
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WIADOMOSCI Nr.10 


RSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA 
Warecka 9 tel. 229-70 


Abdullah A. Złodziej z Bagdadu, po- 
wieść wschodnia. y 250 
Romanow P. Nowe przymierze, t. I. 1,45 
Tołstoj L. Kozacy, powieść ukraińska. 4,00 
Wierzyński K. Wr5ble na dachu, poezje, 360 


— Laur Olimpijski, poezje 1,50 
— Pamiętnik miłości. poezje, SSI 
Różne. 
Grabski W. Celowy związek 'nwesty- 
cyjny samorządów powiatowych 1,00 
Grzywo - Dąbrowska M, Psychologia 
prostytutki, 2,00 
Inspekcja Pracy w roku 1926, (Bibljo- 
teka Inspekcji Pracy, t. VIN. 1000 
Kopankiewicz Z. Ubezpieczenie pra. 
cowników umysłowych, 150 
Nowa ustawa budowlana. O prawie 
budowianem i zabudowaniu osiedli, 3,00 
Małachowski - Łempicki St. Wolno- 
mularze Europy i Ameryki, Zarys, 
(Bibljoteka Samokształcenia Nr. 3), 2,00 
Osmólski Wł, Dr.  Zaniedbane drogi 
wychowawcze. Zagadnienia wy- 
chowania fizycznego. 3,00 
Rokicki Cz. Przewodnik po uzdro- 
wiskach i letniskach potskich, 3,75 
Szydelski. Motocykl nowoczesny. 16,00 
Aufhauser S. und Nórpel. Arbeits- 
gerichts.Gesetz, 11,00 
Fabian D. Dr. Arbeiterschaft und Ko- 
łonialpolitik, 1 85 
Mayer G, Bismarck und Lassale. 6,60 


Spliedt Fr. und Broecker B. Gesetz 


„ls über Arbeitsvermitttung und Ar- ' 


kbeitslosenversicherung vom 16 Ju- 


t 1927. 15,40 
Wendel Fr. Die Kirche in der Ka- 
rikatur. 660. 


wa EW t a 
Czasopisma nadesłane 


„Lot Polski" Nr 8 (59) za sierpień roz- 
poczyna dyskusję, rozpatrującą wyprawę 
„Italji" z punktu widzenia moralności i 
prawa, oraz zawiera szereg innych arty- 
kułów i ilustracyj 

Nowy numer (sierpień 1928) czasopisma 
„Morze” organu Ligi Morskiej i Rzecznej 
poświęcony został w znacznej części sto- 
sunkom Polski z Południową Ameryką w 
związku z otwarciem pierwszej bezpośred- 
niej linji z Gdyni do Rio de Janeiro i Bue- 
nos Aires. 

Wyszedł z druku 33 numer 
Współczesnej". . 

Ukazał się Nr. 33 „Wiadomości Literac- 
kich”, zawiera artykuły:  „Zdeśradowana: 
pytja”. H Drzewieckiego, „Odnaleziony 
czas" Żeromskiego — artykuł W, Pechni- 
kówny „Adonis, czyli o poezji Z. Karskie- 
go", W. Horzycy, „Twórca młodej Anglii" 
fo Disraelim) — S. Helsztyńskieśo, „O no- 
wej prozie niemieckiej” Gerharda Pohla 
prńcz tego szereg recenzji z książek, bo- 
tą kronikę ilustrowaną, felieton A, Sto- 
nimskiego i karykaturę W. Daszewskiego 

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można, 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Unií.. 
wersytetu Robotniczego, AI. Jerozolim=. 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około. 
160 czasopism = codziennie od 6 — 8 


„Kobiety. 
i 


i 


li 
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SEEM Nr. 226 AE id „ROBOTNIK, wtorek 14 sierpnia 1928 
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KOMUNIKAT CENTRALI ZWIĄZKU KUPCÓW 


Wydane w ostatnich dniach zarządzenia 
władz celnych, stawiające wszystkich nie- 
ma] kupców gałęzi futrzanej w obliczu po- 
dejrzeń o przemytnictwo, oraz głosy pew- 
nych organów prasy pełne napaści krzyw- 
dzących dobre imię kupieckie i podające 
fakty nic wspólnego z prawdą nie mające, 
spowodowały Zarząd Centrali Związku Kup- 
ców, jako naczelną organizację zrzeszonzgo 
kupiectwa żydowskiego do zebrania źródło- 
wych danych i ustalenia rzeczywistego cha- 
'rakteru stosunków w gałęzi handlu futrami 
panujących, . 

Import futer do Polski składa się z dwuch 
pozycji: z surowców, których przywóz wol- 
ny jest całkowicie ad cła i ograniezeń koa- 
tyngentowych nawet w stosunku do Niemiec, 
oraz fabrykatów, półfabrykatów, które o- 
płatom celnym podlegają, objęte są ramami 
kontyngentu i których, wobec wojny celnej, 
z Niemiec przywozić nie wolno, 

Z naciskiem podkreślić należy, iż statysty- 
ka Głównego Urzędu Statystycznego wyka- 
zuje, że około 75 proc, przywozu futer przy- 
pada na surowce, a zaledwie około 25 proc. 
wynosi import futer w stanie już wyprawio- 


mym, 

Przywóz tak znacznych ilości surowca po- 
wołał do życia w kraju szereg fabryk, za- 
„trudnionych przy przetwarzaniu futer, Wy- 
mienić tu dla przykładu należy: Towarzy- 
stwo Akcyjne '„Futro" w Warszawie, które 
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WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY | 
We wtorek, dnia 14 b, m. 


Dzielnica Ochota o godz. 7 w lokalu Gró- 
jecka 59, posiedzenie komitetu dzielnico- 
wego. 

Dzielnica Powązki o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego 

Dzielnica Praska o godz. 
dzielnicy, Brukowa 29. odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokali 
dzielnicy, Męcińska 12, posiedzenie komi- 
tetu. 

Dzielnica Sielce o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Czerniakowska 32, ogólne zebranie 
czionków dzielnicy. 

Koło Rzeźn'ków. O £ 7 w tokalu dzieł- 
na Chłodna 41, ogólne zebranie członków 

cła 

Koło Pracowników Miejskich. O godz. 
7 i pół posiedzenie komitetu w lokalu W. 
O.K R, AL Jerozolimskie 6. 

Mokotów. O godz 7, Bagatela 12a, zebra- 
cie członków dzielnicy. 3 

W czwartek dnia 16 b, m, 


Dzielnica Ochota. O g. 7, Grójecka 59. 
ogólne zebranie członków. 

Nowe Bródno. O g. 5, Syrokomli 22, ogól- 
ne zebranie członków. 

Dzielnica Koszyki O godz. 6 w lokalu 
WOKR., Al Jerozolimskie 6, ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 
, Koło Żoliborz Nr. 1, W baraku Nr. 39 
edbędzie się zebranie Koła o g. 7-ej. 


Ruch kult.-oświatowy 


FOTOGRAFJE Z WYCIECZEK T.U, R. 


Uczestnicy wycieczek T .U. R. w 
Pieniny i na Słowaczyznę, i nad morze 
zgłaszać się mogą po fotografje do Se- 

jatu Generalr--- T. U. R, Czer- 
wonego Krzyża N, 20, od 5 — 7 godz. 
wiecz. 

Wycieczki W środę, dn, 15 b. m, odbę- 
dzie się staraniem K., M. K. A, wycieczka 
do Wydmy Łuże (Siedlisko Czapli) od 
statku 1% godziny drogi pieszej. Zbiórka 
o $ rano na przystani Zjedn. Żeglugi z le- 
wej strony mostu Kierbedzia. Powrót wie. 
czorem. Bilety na przejazd tam i z powro- 
tem po zł. 1.50 — na miejscu zbiórki, 

Dn. 19 b. m. wycieczka dò Wilanowa i 
Gucina (Gaiku Masońskiego) Zbiórka o 
godz. 10-ej rano na ostatnim przystanku 
tramwajowym linji 2-A (Sadyby oficer- 
skie), Bilety na przejazd tam i z powrotem 
pe zł 1. — również na miejscu zbiórki, 
PANANET Or ET EEEE CBC PRO" sr, 


CO GRAJĄ KINA? 


Apollo: „Wstęp wzbroniony” i „W sidłach” 


/ życia”. 
` Colosseum: „Orkan“, 
Capitol. — „Kró! dżungti", 
Casino: „A gdy się robi ciemno”, 
Filharmonja: „Odwieczny trójkąt” 
„Bohaterka XX wieku", 
Miejski: „Kapłan ubogich*, 
Pan: „Niewolnica z Szanghaju”, 
Pałace: „Książe miłości”, 
Rococo; „Dziewczę z Capri" i „Krói cow- 


bcyów”. ; À 
Stylowy. — „Przesądy i przywidzenia* z 
Fa'rbanksem. 
Splendid: „Amerykanka” i „Ręce do góry” 
Światowid; Dziś konsert gry filmowej z 
udziałem Grety Garbo. 
Wodewil: .Pieszczotka”, 


oraz 


1 w lokalu: 


w sprawie 


przeprowadzonych ostatnio rewizji w składach futer. 


wobec gwałtownego wzrostu produkcji:'i po- 
trzeb rynku nabyło ostatnio nową nierucho- 
mość fabryczną, następnie zakłady „Polski 
Przemysł Futrzany”, „Tasmanja”, „Futro- 
przemysł”, Głobicki, Loutre" w. Warsza- 
wie, „Futra i Skóry” w Brzeziu nad Odrą, 
'F. Pipersberg w Bielsku, Polsko-Holender- 
ska fabryka Futer w Bielsku, oraz inne w 
Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 

* Przechodząc do oświetlenia sprawy przy- 
wozu futer wyprawionych, podkreślić nale- 
ży, iż każda przesyłka futrzana, jak króli- 
ki, zające i koty, by przekroczyć granicę 
polską musi być zaopatrzona w świadectwo 
pochodzenia, 

Świadectwa te badane są na miejscu, tj. 
w kraju, skąd towar zostaje wysłany, przez 
połskich attaches handlowych, często przy 
udziale ekspertów i bez poświadczenia pol- 
skiego przedstawiciela nie mają mocy obo- 
wiązującej. 

W wyniku też obrad Komisji Międzymini- 
sterjalnej w roku ubiegłym, ustalono termin 
„kraju pochodzenia” w tym sensie, jak to 
opiewa tekst certyfikatu pochodzenia, iż nie- 
mniej niż 50 proc, wartości towaru pochodzi 
z odnośnego kraju, gdzie towar został na- 
byty. 
Certyfikaty pochodzenia, załączane są do 
deklaracji celnej, pozostają w aktach władz 
celnych i w każdej chwili mogą być spraw- 
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Kino „PALACE“ 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 


„CHANG 


największa epopea tajemniczej dżungli 
azjatyckiej | 
Straszliwy w swej autentyczności do- 
/kument nadludzkiej walki z władcami 
egzotycznej puszczy 
TYGRYSAMI BENGALU 
i stadem oszalałych DZIKICH 
SŁONI, tratujących miasta i wsie | y 


podzwrotnikowe. 


am ar esoła ko- 


Nad pro. 
a amerykańska! 


me 
PAN | CAPITOL 


Nowy Świat 40. | Marszałkowska 125 
Początek o g. 6-ej, | Początęk o g. 6-ej. 


: NOC W YOSZIWAR7”E 
Akcja tego niezwykłego dramatu roz- 
grywa się w słynnej japońskiej dziel- 

nicy zakazanych rozkoszy. 

W rolach gł: Japonka Mitsu Diu 

omg AlfrodABAk |. 
_ ŻONA I NIE ŻONA 

Film o wielkich słodyczach i nie 
mniejszych goryczach pożycia małże 

3 skiego. HRS 
W rolach gł: Carmen Boni 

taw Frohlich., 
ONIA TARIO 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8, Długa 25. 
Początek o godz. 630. 


KAPŁAN UBOGICH 


w roli ty. EDMUND LOYE 
reż. Harry FILLARDE'A, 
WŁ „Fox-Film"*.  Nadpr. KOMEDJA. 


Codziennie o godz. 5 pp., w niedzielę 
12 w p. Seans POPULARNY. ' 
Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy. 
KAPITAN Z NANCY „B“ 
sensacyjny film morski. 

Dla młodzieży dozwolone. 


i 


TS 


; 


i Gas- 8 


Nowy Świat 43 


„UODEGIL” 7. o 


Słodka, kochana i kusząca 


LEATRICE JOY 


porywa i czaruje wszystkich w filmie 


„PIEDZGZDTKA” 


Życie rozpieszczonych i rozpuszczo- 
nych miljarderek. 


ŻAR MIŁOŚCI! NADMIAR EROTYKI 


i Kizo-Toate CASINO  N.-Świat 50. 
Początek o godz. 6-ej, 
| Bilety ulgowe i passe partout nieważne | 


MISS AMERICA — 
| 


Esther RALSTON 


oraz bohater fiian pERATERSTWO 
Neil HAMILTON. 


w znakomitym filmie ilustrującym 
intymne życie artystek kabaretowych 
W życiu, za AE i na scenie 


A A E 
REO E 
| A gdy się robi ciemno.. | 
i pA peronie e aie o i 


Międzynarodowy charakter futer powodu- 
je, iż przemysłowcy zagraniczni zakupują 
surowce u źródła np, w Polsce, Rosji, An- 
glji, Francji, Norwegji, Holandji, Półn. i Po- 
łudniowej Ameryce. ozy. też w Australii, 
wartość których to futer wynosi od 80 — 
95 proc. podstawowej wartości towaru, W 
ńastępstwie dla przeprowadzenia niektórych 
zabiegów chemicznych, wysyła się je do 
fabryk, Niektóre i to bardzo nieliczne gatun- 
ki futer wysyła się z konieczności dla prze- 
róbki do. fabryk lioskich, które jedyne w 
świecie są nastawione i posiadają tajemnicę 
przeróbki tych właśnie gatunków, Zabiegi te 
stanowią w łącznej wartości towarów od 
5 — 15 procent, 

Jasną jest rzeczą, że przeprowadzenie 
niektórych stadjów w wyprawianiu futra w 
Lipsku nie może wpłynąć na uznawanie te- 
go futra, jako mającego pochodzenie nie- 
mieckie, 

Z całą stanowczością można stwierdzić, iż 
ani jeden kg, futra wprost z Niemiec przez 
kupców gałęzi futrzanej nie jest sprowx- 
dzony. 

Jak daleko sięga demagogiczne i niezgod- 
ne z prawdą podawanie faktów, może po- 
służyć twierdzenie, iż kontyngent na futra 
wynosi rzekomo 30 tonn rocznie, ja przywie- 
ziono do kraju aż 200 tonn i snuto stąd 
wniosek o miasowem  przemytnictwie, Za 
odpowiedź, ilustrującą istotny stan rzeczy, 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 24,09 najniższa 10,04 / 

P. p. p. w dniu dzisiejszym: W zachod- 
niej połowie kraju zachmurzenie duże z 
drobnemi deszczami ; skłonnością do sła- 
bych burz. Na wschodzie i południowym- 
wschodzie dość pogodnie. W całym kraju 
ciepło przy słabych wiatrach południo- 


| wych. 


Reorganizacja Państwowych Kursów Ra- 
djotechnicznych. Z początkiem obecnego 
roku szkolnego, Państwowe Kursy Radjo- 
techniczne, ulegają reorganizacji przez 
wprowadzenie szeregu nowych przedmio- 
tów specjalnych, f 

Czas trwania nauki ma Kursach został 
orzedłużony do dwuch lat. Niezależnie od 
Kursu zawodowego prowadzony będzie i 
nadal wieczorowy Ogólny Kurs Radjotele- 
grafji i Radjotelefonji z programem. roz- 
szerzonym do 8 miesięcy dla kandydatów 
obojga płci z cenzusem minimum 6 klas 
gimnazjalnych, Ilość miejsc na obu Kur- 
sach ograniczona ze względu na prace la- 
Rej siwz Początek zajęć dn. 15 wrze- 
śria b..r. i 4 


Odwołanie pociągów. Dyrekcja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wia- 
domości, że wobec potrzeby dokonania 
pilnych robót przy moście nad rz. Narew 
wod Grabowem, wstrzymuje czasowoł od 


| 16) ruch miejscowych pociągów miesza- 


nych osobowych. 'Nr. Nr, 1754a, 1755a, 
1756a i 1757a, kursujących 'na szlaku O- 
strołęka - Grabowo. - 


Wznowien$e ruchu tramwajowego. Dy- 
rekcja Tramwajćw Miejskich podaje do 
wiadomości że od wtorku, dn. 14 b, m, 
'wznawia ruch tramwajów ponnędzy pł Unji 
Lubelskiej i Wierzbnem, W ten sposób 
"tramwaje linji Ne, 1 i 19 zamiast, jak obec- 
nie, do rogu ul. Madalińskiego dochodzić 
będą ul. Puławską do Wierzbna. (WAD.), 


AJ p ZEN WON JOAN POW 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 13 lipca 


Dolar St, Zjedn. 8.88 
` Belgia 124.05 $ 

Holandja 358.00 

Londyn 43,29 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.85 

Praga 26.42 - 

Szwajcarja 171.66 

Włochy 46.65 

Wiedeń 125.77 
Papiery procentowe- 

Dolarówka 91,50—89.50. 8% L. Z. Ban- 

ku Roln. 94.00, 8%0 L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 67/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.25. 8% Pot. 
konwersyjna 67.00. 107%0.Poż, kolejowa 104.00. 
50/0 Pań. poż, konwersyjna 67.00. 4197% L. 
Z. ziem. przedw. 52.50. 5% L. Z, Warsz. 
przedw. 58.75. 42h L. Z. Warsz przedw. 
56.25. 8%% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8% 
L. Z. Warsz. złotowe 74.50. 4t/s0% I, Z. 
Warsz, złotowe ——. 5% L. Z. Warsz do 
1918 r. 6%% Oblig, Warsz. 1926—16 r.—63,00 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 13 b. m. godz. 10 w, 
| Akcje. Teadencja niejednolita, 
Bank Polską 183 00 
Lilpop 4400, h 
« Rubli 100 «totem 469.00. 
100 złotych w złocie 172.00. 

(Listy zastawne złotowe utrzymane, 
| Obroty akcjami średnie, 


nych kontyngentów. A więc autonomiczny 
kontyngent wynosi około 120.000 kg. ponad- 
to kontyngent austrjacki około 100.000 kg. 
i nie wiele mniej kontyngent Czechosłowa- 
cji, a w roku bieżącym wobec potrzeb gos- 
podarczych rynku przyzňano Francji nowy 
kontyngent, na same skóry królicze, wyno- 
szący około 200.000 kg, À zatem ogólna ilość 
przyzńanych kontyngentów na futra wyno- 
siła nie 30 tonn, a więcej niż piętnastokrot- 
nie, gdyż około 500 tonn, NĄ 

Za przykład ignorancji w podawaniu wia- 
domości o handlu futrami posłużyć może 
powątpiewanie co do istnienia i nazywanie 
fikcyjnemi największych potęg świata w tej 
gałęzi jak firmy: „Biderman* — Londyn — 
Paryż — Lipsk — New-York — Charbin, 
lub Spółka Akcyjna „Jaques Pesis" czy 
„Simons Freres" w Paryżu itp. Kupiectwo 
nasze uważa sobie za zaszczyt, iż długolet- 
niemi stosunkami handlowemi zdołało wy- 
robić sobie w tych firmach długoterminowy 
kredyt, sięgający nieraz do roku czasu. 
Tymczasem szkodliwe informacje, które 
szkalują firmy krajowe wobec zagranicy 
powodują w skutkach swoich poderwanie 
zaufania firm zagranicznych i cofnięcie kre- 
dytów. 

Występując w obronie zorganizowanego i 
solidnego kupiectwa Centrala Związku Kup- 
ców stanowczo przeciwstawia się identyfiko- 


: służą cyfry rzeczywiście przyzna- 


Przy ul. Nabielaka 24, do mieszkania 
| Antoniny Molendy przyszedł znajomy jej 
Edmund Kwiatkowski (Belgijska 14), któ- 
ry będąc w stanie nietrzeźwvm wszczął z 
nia kłótnię, a następnie w zale pijackim, 
dobytym. nożem, począł niszczyć (rzeczy 
znajdujące się w mieszkaniu Na alarm 
Molendy zbieśli się sąsiedzi którzy wi- 
dząc, co się dzieje wezwali policjanta. Na 


SAMOBOJSTWO, 


Wczoraj o godz, 1-szej m. 30 w połu- 
dnie, kąpiąc się w Wiśle około Kępy Po- 
tockiej wprost ulicy Potockiej w miejscu 
niedozwolonem utonął Dymitr Sapełko, 
ja: 32, szofer, zamieszkały przy ul Ga- 


waniu reprezentowanych przez nią czynni 
ków życia gospodarczego z przemytnikami, 

Widząc szkodliwość tego destrukcyjnego 
elementu wskazywała niejednokrotnie wła- 
dzom celnym, jiko. środek skutecznej walki 
z przemytem na plombowanie futer, przy- 
chodzących z zagranicy i zaofiarowała rię 

|-zera do wystawienia „własnym sumptem, 
szopy, w której kontrola celna dogodnie 
mogłaby się odbywać, 

Protestując przeciwko metodzie insynua- 
cji 1 kalumnji, Centrala Związku Kupców 
zapewnia, iż zdoła ogrodzić w opinii. spo- 
łecznej zorganizowane kupiectwo od szko- 
dliwych elementów przemytniczych i potrafi 
obronić stan posiadania kupiectwa i jego 
dobre imię przed nieobliczalnemi i nieod- 
odpowiedzialnemi napaściami, 

Powyżej przedstawiony stan rzeczy z całą 
stanowczością wyklucza -możliwość nieuczcie 
wego handlu futrami, co też upoważnia Za» 
rząd Kupców do oświadczenia, iż kategory- 
cznie odpiera zarzuty stawiane kupcom ga- 
łęzi futrzanej i daje wyraz  niezłomnemu 
przekonaniu, iż dochodzenie, prowadzone 
przez powołane czynniki rządowe, wykaże 
całkowitą niesłuszność i  bezpodstawność 
kampanji przeciw gałęzi tej prowadzonej i 
raz na zawsze kres jej położy. 

ZARZĄD (998) 


CENTRALI ZWIĄZKU KUPCÓW, 


NE A PGE ANA JO WEW EDO AGONP | 


| WALKA POLICJANTA Z AWANTURNIKI 


KRONIKA: 


widok przedstawiciela władzy awanturnik 
rzucił się na niego z nożem usiłując za- 
dać mu cios. Posterunkowy w obronie 
wlasnej dobył bagnetu, którym zranił na- 
pastnika w rękę, poczem odprowadził go 
d> 20 komisarjatu p. p, gdzie o. zajścia 
spisano protokuł, Kwiatkowskiego prze- 
kazono do dyspozycji sędziego śledczego. 


CZY UTONIĘCIE ? 


włońskiej Nr, 6, Ciała nie wydobyto. Żo- 
na utopionego, Anna, pr | że nie 
jest to wypadek, gdyż Sapełko zbyt do- 
skonale pływał, ale, że popełnił on samo- 
bójstwo. 


ZNOWU UPADEK ROBOTNIKA 


- „Wezoraj o godz, 11-tej w południe spadł 
wskutek zawrotu głowy z rusztowania 
przy budowie trzeciego piętra w domu Nr. 
19 przy ul, Siennej cieśla Ignacy Ziółkow- 


Z RUSZTOWANIA 


„ski. zamieszkały Sienna Nr. 4. Ogólnie po- 
'łuczonego, w stanie bardzo ciężkim, od. 
wiozło Pogotowie do Szpitala Dz, Jezus, 


WIEŚ W PŁOMIENIACH 


Wczoraj około godz. 10 we wsi Solipce 
(gm Skorosze, pow, Warszawski) w za- 
grodzie gospodarskiej Jana  Zajączkow.- 
skiego z nieustalonej dotąd przyczyny wy- 
buchł pożar. Ogień z szaloną szybkością 
przeniósł się na sąsiednie budynki, tak, 
że cała wieś stanęła w płomieniach. Nie- 
zwłocznfe na ratunek pośpieszyła straż o- 
chetnicza z Włoch W kilka zaś minut 
później na miejsce wypadku zjechały dwa 
oddziały straży z Warszawy t. j. pierwszy 
naiewkowski i czwarty  mirowski, Po 


` ZNALEZIENIE UKRAD 


| W dniu 10 b. m, skradziono z garażu 
| przy uł. Nowy Świat Nr. 8 luksusowy sa- 
mochód Torpedo 6-cio osobowy, 
„Fiat" Nr. 17935 W. wartości 5.00 dola- 
rów — własność Leopolda Potyńskiego 
zamieszkałego przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście Nr. 7, Okazuje się jednak, że sa- 
mochód nie jest tak łatwo ukryć, gdyż na 


OKRADZENIE 


marki. 


czterech į pół godzinach wytężonej ener- 
ficznej i sprężystej akcji pożar zdołano u- 
gasić, Pastwą płomieni jednak padło 11 
domów mieszkalnych wraz z zabudowa- 
niami gospodarskiemi, przyczem spaliło się 
6 świń, 2 psy - wilki oraz 530 sztuk gołę- 
b’. Należy nadmienić, że wszystkie spalo- 
ne domy i zabudowania kryte były słomą 
W celu ostatecznego ugaszenia zgliszcz z 
każdego oddziału straży pozostało na 
| miejscu po 6ciu tudzi, Straty są bardzo 


| znaczne. 


ZIONEGO SAMOCHODU 


drugi dzień właściciel jego zobaczył swój 
samochód, stojący na ulicy Tamka. Spro- 
wadził go więc do garażu, jak również za- 
trzymał i oddał w ręce policji. Stanisława 
Pawlikowskiego, zamieszkałego przy ul 
Wilczej Nr. 44 który samochód ten z ga- 
rażu wyprowadził. Bo 


DZIENNIKARZA 


- SZWAJCARSKIEGO 


Na 
skradziono z kieszeni p. Thorsonowi Stu- 
te, dziennikarzowi, zamieszkałemu w Ge- 
newie, portfel, zawierający 500 franków 


Dworcu Głównym  przyjazdowym 


francuskich, zaświadczenia Ligi Narodów 
i różne notatki, Sprawców poszukuje U- 
rząd Śledczy. 


DEE a a T N OJEW 


NAUCZYCIELKA 


Gimnazjów Państwo 
w Wilnie 


d toletnią prak sn š 
EE se EA baan 


poszukuje z powodu wyjazdu 
POSADY W SZKOLNICTWIE 


prywatnem w Warszawie, względnie |rzanych. 


innej odpowiedniej. 
Znajomość języków : niemieckiego 


i francuskiego, pisanie na maszynie. Inż. From. 
osobiście lub telefonicz- | Samochodowa, 


Zgłaszać si 
Sow ara kas „Robotnika” od 11/2 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


> do 3ej i po 10 wieczorem. 
a nana SD Podwójn 


Ogłoszenia |Putefony, Pur- 


Instr umenty; 
drobne  |IG.ONY, uzere” 
ch „A NN | O p y płyty na nowszych. 


nagrań na dogodnych, 
warunkach po cenach, 
najniższych poleca. 
|„Lutnia*, Marszał. 
kowska 68. 
S 
rie Posade eiz, 
tel, 90- opłacacie ratami Szkoe 
godz. 4—7 wiecz. łę Samochodową wf 


żyni 
Szko- 35. sra. Froma Hoża 
jakiej. 


: Poszuk uje kol- 


H o- 
ża 35 najszybciej 

daje prawo jazdy,|wiek pracy biurowej. 

meere Tm | Pracowałem jako kon- 

kle- | cypjent u adwokatów, 

row-|Ostatnio byłem kie- 

rownikiem Kasy Choe 

rych. Łaskawe zgło» 


nica — na samoch 

dach szkolnych Kurz 
szenia: Korf Józet 
Baranowicze, uo y-1 


sów H. Prylińskiego, 
„pernika 50. 


Nkolzytorzy 


i akwizytorki poszuku* 
je się od zaraz. Ż 
szać się do firmy Me- 
chaniczna farbiarnia 
obuwia | wyrobów skó- 
Jerozolim- 


ska 97, 


goa: wem 


Warszawa, Jerozolim= 
ska 27. " 


r 


MREUZEM Str. 6 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


13.00 — 13.00 Sygnał czasu hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 13.00 — 15.00 
"Przerwa. 15.10 — 15.20 Komunikaty: me- 
teorołogiczny, gospodarczy, nadprogram. 
15.20 — 1700 Przerwa. 17.00 — 17.25 Od- 
czyt p. t. „Konno przez Kordyliery", 17.25 
— 17.50 Transmisja odczytu z Katowic. 
17.50 — 18.00 Przerwa. 18.00 — 1944 Kon- 
cert popołudniowy 19.00 — 19.28 Rozma- 
itości, 19.20 — 1930 Przerwa, 19.30 — 19.55 
Odczyt p. t. „Czy doktór może pomóc czło- 
wiekowi zdrowemu”, 19.55 — 20.05 Komu- 
mikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 
2015 Koncert wieczorny orkiestry Filhar- 
monji Warsz., organ. wespół z  Polskiem 
„Radjo, 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komu- 
nikat totniczo - meteorologiczny. P. A, T. 
22.30 Komunikaty policyjny, sportowy, nad. 
program. 22.30 — 23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z restauracji „Oaza”. 


JUTRO. 


10,15 — 11,45 — Transmisja nabożeńst- 
ea z Katedry Poznańskiej, 1200 — 1210 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, komunkat iotniczo - meteo- 
tologiczny. 12,10 — 15,55 — Przerwa. 15,55 
— 16,00 Komamikat meteorologiczny. 16,00 
— 16,20 Odczyt „Dlaczego prowadzimy 
doświadczenia zbiorowe z nawozami 
sztucznemi”, 1620 — 11,40 Odczyt „Ki. 
szaniki”*, 16,40—17,00 „Najważniejsze wia- 
domości i wskazania rolnicze”, 17,00 — 
78,30 Koncert popularny Orkiestry Fil- 
hermonji Warsz. org. wespół z Wydziałem 
Oświaty i Kultury m. st. Warszawy. 18,30 
-- 18,50 Rozmaitości. 1850 — 19,15 Odczyt 
„Wycieczki w dół Wisły”, 19,15 — 19,45 
Przerwa. 19,45 — 290,10 Skrzynka poczto- 
wa”. 20,15 Koncert wieczorny orkiestry 
Filharmonji Warsz .org. wespół z Polskiem 
Radjo. 22,00 — 22,30 Sygnał czasu, komu- 
nikat lotniczo . meteorologiczny. Komuni- 
katy P. A. T, Komunikaty. 


Ze Sportu - 


„ROBOTNIK”, wtorek 14 sierpnia 1928 


tn 


—, 


ROBOTNICZA TURYSTYKA 


Robotnicza turystyka, która tak wspa- 
niale rozwinęła się zagranicą w Polsce 
stawia pierwsze kroki. Inicjatywę w tym 
kierunku ujawniało dotychczas jedynie To- 
warzystwo Uniwersytetu Robotniczego, 
trganizując szereg wycieczek zarówno 
miejscowych, jak i krajowych i zagranicz- 
tych Obecnie turystyką robotniczą zajął 
się również związek Robotniczych Storwa- 
rzyszeń Sportowych. 

Dla młodego robotnika turystyka ma 
bardzo duże znaczenie zarówno rozrywko- 
we jak i naukowe. U zestnik wycieczki 
bowiem poznaje najciekawsze mjejsco- 
wości w kraju i zagranicą, podziwia dzieła 
sztuki, zabytki i różne osobliwości, pozna- 
je urządzenia techniczne fabryk, zakładów 
i t p. wracając w ten sposób do swego 
miejsca zamieszkania z dużym zasobem 
rowych wiadomości. 

Turystyka ' robotniczą różni się jednak 
rasadniczo od turystycznych wycieczek 
zorganizowanych przez mieszczańskie to- 
warzystwa krajoznawcze, Podczas gdy dla 
tych ostatnich zasadniczym ceiem wyciecz- 
k: są tylko słynne zabytki i osobliwości 
danej miejscowości, dla turystyki robotni- 
czej jest to tylko pewne tło, a obrazem za- 
sadniczym, który nas interesuje na tym tle 
iest obraz życia klasy robotniczej w da- 
nych ośrodkach, Uczestnik wycieczki ro- 
botniczej oddycha więc świeżem powie- 
trzem, zwiedza wszystkie osobliwości mm- 
zea, ruiny, fabryki i t. d, a'e równocześ- 
nie poznaje całokształt pracy socjalistycz- 
rej w danej miejscowości, oraz nawiązuje 
pewną łączność pomiędzy proletarjatem 
dajmy na to — warszawskim i prowincjo- 
nalnym. 

Jak już zaznaczyłićmy, turystyka obok 
T. U Rea zainteresował się również Zw. 
Robotn, Stow, Sport, Pierwsze kroki więc 
są już poczynione, Obecnie powinniśmy dą- 


BOT EE wr Ep w EYE O PNE PREY 
Z OLIMPJADY AMSTERDAMSKIEJ 


Teren, na którym odbyły się zawody wioślarskie. • 


ATP TATY E E E E E TE S TTW ACZETWREERTOCZCW CWE DRR 


"R PSZCZEW ZEE ZE TRY PEPE YET 


B. SAWINKOW. 4) 
' ZDRADA i SMIERĆ 
TATAROWA 
Przeciwko rewolucji, przeciwko na- 


szej partji — nie mam i nie miałem żad- 
nego grzechu na sumieniu. Mówię wam 
to śmiało i otwarcie, choć ciężko mi u- 
sprawiedliwiać się przed wami. 

„Kończąc powiadam: wiem, że list ten 
nie zdoła zapewne rozproszyć waszych 
podejrzeń. O jedno tylko was proszę: nie 
śpieszcie z wyrokiem potępiającym, po- 
zwólcie, by czas i okoliczności zrehabili- 
towały mnie ostafecznie. I pomóżcie mi 
w tem sami. ; 

„A teraz jedyne, co pozostaje mi po 
okropnych przeżyciach tych dni: od- 
chodzę od rewolucji, nie będę nikogo 
widywał, nikogo nie będę znał i wszy- 
stkie swe siły poświęcę na dokonanie 
(terorystycznego) aktu bez czyjejkol- 
wiek pomocy, bez  czyjegokolwiek 
współudziału. Choćbyście mnie po tym 
liście potraktowali z większem zaufa- 
niem, usunę się mimo to od ludzi i od 
roboty; ponieważ żyć i pracować z ludź- 
mi jest dla mnie obecnie rzeczą niemo- 
Hiwa”. 

W innym liście pisał Tatarow: 

„Nie zapominajcie, że wiele lat 
spędziłem w otoczeniu mej rodziny, hoł- 
dującej wrogim, biegunowo różnym po- 
glądom. Mimo różnicy przekonań. by- 
łem z moją rodziną związany serdeczną 
miłością. Trzeba było lata całe prowa- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne śr. 20, 
za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. 


adresu 50 gr. 
gr s 30, dr obne 
drożej. Układ 


dzić rewolucyjną robotę — kłamać, ta- 
ić, milczeć — rozpaczliwie milczeć, by 
nie wiedzieli. Trzeba było uciec oć ro- 
dziny, stać się nielegalnym i będąc w 
ciągu 114 roku „nielegalnikiem"”, pod- 
trzymywać kłamstwo, że nie poszedłem 
do rewolucji, lecz że kształcę się za 
granicą. Należałoby zebrać setki wypad- 
ków, setki drobiazgów z tego długo- 
trwałego podwójnego życia, by pojąć, 
jak mocno wżarły mi się w duszę mil- 
czenie, skrytość, kłamstwo. Nietrudno 
chyba zrozumieć, że wszystkie te wy- 
rzeczenia, dotkliwe najbardziej dla 
mnie samego, były wynikiem tego, że— 
mimo całego przywiązania do. mych 
krewnych .— rewolucja była dla mnie 
świętością, wyższą nad życie. Dla niej 
wyrzekłem się osobistego życia, dla niej 
znosiłem bez szemrania dotkliwe braki. 
Długotrwała, męcząca konspiracyjna ro- 
bota nie sprzyjała osłabieniu wymienio- 
nych cech. Liczne osobiste ciężkie prze- 
życia pogłębiły je. Nieufność w stosun- 
kach z ludźmi, nadmierna skrytość — 
stały się memi zasadniczemi cechami. 
Mówiłem często nieprawdę (nie w kwe- 
stjach rewolucyjnych), 
mi się zawsze, że nieprawda ta wynika 
ż przyzwyczajenia do konspiracji i stra- 
szliwej, chorobliwej poprostu skrytości. 
Gdy pytanie. wydało mi się choćby naj- 
słabszem wtargnięciem czy to do spraw 
rewolucyjnych, czy to w me osobiste 
życie, czy też poprostu wydało mi się 
zbędne — gotów byłem albo wcale nie 
odpowiadać, albo odpowiedzieć wymija- 


Redaktor naczelny MIECZY SŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


lecz wydawało 


żyć do rozwinięcia tego 
mach "T..U. RY 107% RES; 8. 00 
wentualnie stworzyć osobne robotnicze 
stowarzyszenie turystyczne, tak jak to jest 
praktykowane w innych krajach zachod- 
niej Europy. W Niemczech, robotnicze sto. 
warzyszenie przyjac'ół przyrody  „Natur- 
freunde" liczy 200.000 członków, posiada 
1506 oddziałów lokalnych we wszystkich 
państwach Europy, oraz 310 własnych 
schronisk turystyrznych. (Niemcy posiada- 
ją nawet w Polsce jedne własne schronis- 
ko) W Wiedniu robotnicze stowarzyszenie 
przyjaciół przyrody liczy przeszło 60.000 
członków, czyl każdy 26 wiedeńczyk jest 
członkiem stowarzyszenia turystycznego. 
Tc samo jest mniej więcej w Czechosło- 
wacji, U nas w Polsce robotnicza turysty- 
ka jest jeszcze słabo rozwinięta. ale ozna- 
kami szybkiego rozwoju tego ruchu są co- 
raz 'iczniejsze wycieczki Tow. Uniw. Ro- 
bctn, oraz zamierzenia Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych. 

Z. R. S. S. wychodzi z założenia, że tu- 
rystyka sportowa poza walorami wyżej 
wymienionemi ma wielkie znaczenie pro- 
pagandowe dla rozwoju sportu robotnicze- 
go wśród najszerszych mas robotniczych. 
Okazało się to już na pierwszej wycieczce 
kolarskiej do Wiednia zorganigowanej 
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CAPABLANCA 
W EUROPIE 


CAPABLANCA, 


b. światowy mistrz szachowy (w słomia- 
nym kapeluszu) przyjechał z Ameryki 
do Europy. Jak wiadomo, tytuł mistrza 
odebrał mu w roku ubiegłym świetny 
rosyjski szachista Aljechin. 


è 


jaco, albo też powiedzieć nieprawdę. 
Lecz nie pamiętam wypadku, by moja 
nieprawda miała kiedykolwiek > podły 
charakter lub by odnosiła się do rewo- 
lucyjnej roboty. Nie było to wprawdzie 
dobrze, lecz wskutek tych przywar ja 
jeden tylko cierpiałem. Dzięki tym ce- 
chom charakteru nie znałem tego, co na- 
zywają życiem osobistem, I dla siebie i 
dla innych byłem zawsze tylko udręką. 
Nic — prócz rewolucji — nie opromie- 
niało nigdy mego życia. Choć mów'łem 
nieprawdę, jednak nie umiałem chodzić 
krętemi drogami, nie umiałem oszuki- 
wać... Nie obawiałem się znajomości z 
Kutajsowem, tak samo jak nie bałbym 
się znajomości z którymkolwiek z dy- 
gnitarzy. żyłem zawsze myślą o rewolu- 
cji, to też żadna znajomość nie mogła 
mnie spodlić. Nawiązując podobną zna- 
jomość, zawsze myślałem, że nie należy 
unikać niczego, co w jakikolwiek sposób 
może się przydać sprawie. Znajomości 
takich nie szukałem, lecz nie uciekałem 
również od nich. Świadomie czy nie- 
świadomie jedyna myśl — dobro rewo- 
tucji — kierowała mną we wszystkiem. 
Wyrachowań osobistych nie miałem, nie 
potńiżałem się, Przeciwnie, otwarcie wy- 
powiadałem się, a przede mną uspra- 
wiedliwiano się (Kutajsow)... Gdym brał 
się do roboty, oddawałem się jej wszy- 
stek i przekonałem się już niejednokro- 
tnie, że każdą robotę można doprowa- 
dzić do końca. A więc w Irkucku uwzią- 
łem się, że w ciągu miesiąca założę dru- 
karnię, choć nie miałem jeszcze an: lu- 


przez Z. R. S, S. Przez całą drogę z Kra- 
kowa do Wiednia i z powrotem tłumy pu- 
bliczności okazały olbrzymie zaintereso- 
wanie wycieczką. Nie potrzebujemy doda- 
wać jak wielkie znaczenie posiada po- 
dobna wycieczka nie tylko dla. rozwoju 
kolarstwa, a'e i dla propagandy sportu 
robotniczego wśród najszerszych warstw, 
nie mówiąc już o większem zainteresowa- 
niu się polskim sportem zagranicą. Obec- 
vie Z. R. S. S. zamierza zorganizować (pra- 
wilopodobnie już w roku 1929) poza wy- 
cjeczką do, Wiednia, która odbędzie się już 
rok rocznie w lipcu, również wielką wy- 
cieczkę kolarską do Niemiec oraz szereś 
wycieczek w kraju. Wszystko to świadczy, 
że już w najbliższym czasie będziemy się 
mogli pochlubić znacznymi sukcesami rów- 
nież į w tej zaniedbanej u nas dziedzinie, 
I. Klibańskt, 


MISTRZOSTWA DOK 1. 

W poniedziałek rozpoczęły się zawody 
iekkoatletyczne o mistrzostwo DOK I, 
Zawody trwać będą do środy. Wyniki 
pierwszych dwuch dni podamy jutro. 

ZAKOPANE — MORSKIE OKO. 
' Bieg sztafetowy Zakopane — Morskie 
Oko na przestrzeni 60 -klm. wygrała dru- 
żyna SWPTT 3:21:16 przed Kolejowym KS 
(Katowice) Sokołem (Zakopane) i Giewon- 
tem. 
_ REKORDY POLSKIE NA ŚLĄSKU. 

Na zawodach lekkoatletycznych w Kato- 
wicach Kołodziej przebiegł 20 kim. w 
1:14:57, a Czajówna skoczyła w dal z miej- 
sca 237 cm. Pozatem  Breuerówna prze- 


| biegła 10 mtr, w 13 sek, a sztafeta kobie- 
| ca.4 x 100 mtr, Szopienic osiągnęła czas 


56.2 sek. 


Nr. 226 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 
o 8-ej „Szczęście Frania“ 


Letni 
o 8-ej „Druga młodość“ 


Teatr Narodowy. „Szczęście Frania", 

W czwartek, 16 b m. premjera komedji 
Cajllaveta j de Flers'a „Pan Brotonneau"- 

Teatr Letni. „Druga młodość”, 

Teatr Polski, ‚Hokus - Pokus", 

Teatr Mały, „Prawdziwa miłość”. 

Teatr Regjonalny (ul Czerwonego Krzye 
ża 20). Wobec wielkiego powodzenia jas 
kiem cieszy się sztuka „Wesele na Kur- 
piach”, grana ona będzie codziennie przed 
wyjazdem na tournée: po Polsce Początek 
przedstawienia o godz. 8 į pół wiecz. Bile- 
ty wcześniej do nabycia w kiosku kurpiow- 
skim na roku Alei 3-go Maja i Nowego 
światu, 

Wielka rewfja w teatrze Nowości Dziś 
i dni następnych rewia „Humor, humor, 
humor"! y ' 

Teatr Praski Dziś wieczorem „Wierna 
Kochanka. Jutro, o godz. 4 popoł. „Wiera 
na Kochanka” po cenach zniżonych. 

Teatr Morskie Cko (ul Jasna 3). Wielka 
rewia letnia „To trzeba zobaczyć”. i 

„Czerwony As“. „Pan minister na ini 
spekcji”. 

Teatr Qui Pro Quo rozpoczął już przys 
gotowania do otwarcia sezonu 1928-29, 
kióry to sezon będzie jubileuszowym, gdyż 
w nadchodzącym sezonie mija 10 lat od 
dnia otwarcia tej najpopuiarniejszej sceny 
rewjowej Warszawy; zespół składać się 
będzie z tych samych asów, ulubieńców, 
nubliczności, co w roku ubiegłym. i 

Teatr Bagatela „Wesoły Ul", Rewja „Ser4 


wus Bagatela'"l y 
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ZAWODY ŻEGLARSKIE W COWES 


Na zdjęciu widzimy wyścigi jachtów najwyższej klasy podczas 
mety. 


dzi, ani niczego. awsze pracowałem w 
ten sposób. Co do wydawnictwa zdąży- 
łem w ciągu 114 miesiąca dać solidne 
podwaliny i miałem zagwarantowany 
rie tylko „pierwszy”, lecz również i 
,drugi” krok. Zdumiewa mnie, że wy 
tego nie rozumiecie. Proszę was jesz- 
cze, nie dziwcie się, że wielu rzeczy nie 
mogę sobie dokładnie przypomnieć. Za- 
wsze miałem bardzo kiepską pamięć 
Odznaczałem się tylko pamięcią zawo- 
dową, t. j. o tych rewolucyjnych spra- 
wach, które należało zapamiętać By- 
wałem również często bardzo roztar- 
śniony”. 

Cytowane listy nic nam nie wyjaś- 
riły. 

Autentyczny 
brzmiał: 
„„Finansową podstawą imprezy Tata- 
rowa jest kwota 10 tysięcy rubli, po- 
życzona mu przez ojca, a nadto obietni- 
ca pieniężnego poparcia ze strony Czar- 
nołusskiego; wysokości tego poparcia na 
„razie nie ustalono. Wogóle formalna 
strona udziału Czarnołusskiego w po- 
wyższem przedsiębiorstwie nie była ja- 
sno określona; z rozmów wynikało jedy- 
nie to, że oddaje się on całkowicie do 
dyspozycji wydawnictwa, nie uchyiając 
się od funkcyj współredaktora. W ostat- 
nich czasach Tatarow — za pośrednic- 
twem B. — skomunikował się z pew- 
nym odeskim kapitalistą *), który gotów 


protokół śledztwa 


* Cytron 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
zeń egr 
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Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


i nadesłane gr. 80, nekrol 
ntazyjne o 50 proc. drożej. 


Odbito w druk. „Robotnika”. Warecka L. 


„finishu” do 
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był ulokować kapitał w podobnem wy- 
dawnictwie, przyczem odpowiedź dotąd 
jeszcze nie nadeszła. Są w toku rów- 
nież pertraktacje z pewną osobistością 
ze świata finansowego w Kijowie. Pro- 
spekt wydawnictwa posłano do czaso+ 
pisma „Syn Ojczyzny”, o czem powiado- 
miono Czarnołusskiego, pozostawiająa 
mu wolną rękę co do wykreślenia swe= 
go adresu. Ostatecznej redakcji prospek+ 
tu Tatarow z nikim nie omawiał, Trakto- 
wał bowiem wydawnictwo jako sprawę 
partyjną, o ile dotyczy treści, natomiast 
sprawy techniczno - organizacyjne uwa- 
żał za czysto osobiste, Co do stosun= 
ków, które mogłyby wydawnictwu uła- 
twić pozyskanie przychylności cenzury, 
liczył Tatarow na pośrednictwo Czarno- 
łusskiego i młodego Kutajssowa, z któ- 
rym widział się w Petersburgu lecz 
żadnych konkretnych romów na ten te- 
mat nie prowadził), Z ojcem Kutajsowa 
zma się z Irkucka, gdzie bywał w jego 
domu. W Petersbur$u zapoznał go oj- 
ciec z synem, 

„Do centralnego komitetu został Ta- 
tarow dokooptowany oficjalnie na ze- 
braniu, złożonem z P.*) J."") i L-*"*), 
przyczem od pierwszego otrzymał wszy- 
stkie hasła i szyfry. 


5 A. L Potapow. 
**) A, W, Jakimowa. 
=) W. W. Leonowicz. 
(d. c. n.) 
zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
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